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Ostatnia rewja Marszałka Piłsudskiego 
300.000 osób wzięło udział w uroczystościach żałob

nych na polu Mokotowskiem 
Warszawa, 17 maja. 

Już od godziny 9-ej rano, nicprzebra 
ne thimy ludności, zaległy olbrzymie 
przestrzenie pola Mokotowskiego, zaj
mując miejsca naprzeciw trybun, prze
znaczonych dla przedstawicieli władz i 
organizacyj. 

W pierwszym rzędzie stają niezliczo 
ne poczty sztandarowe b. kombatantów 
i organizacyj społecznych. 

Vis a vis trybun widnieją wysokie 
maszty z orłami stylizowanemi, przybra
ne długiem!, żałobnemi chorągwiami. 

Trybuny zapełnione do ostatniego 
miejsca. Zwraca uwagę 
grupa weteranów 1863 r. ze sztandarem. 

Obliczają, że w uroczystościach ża
łobnych na polu Mokotowskiem wzięło 
udział około 300 tys. osób. 

Przed trybunami gromadzą się ofice
rowie z czarnemi opaskami i owiniętemi 
krepą temblakami. Naprzeciw, w nie 
przerwanym szeregu, stoją 
poczty sztandarowe legjonlstów 

i strzelców 
i całego szeregu organizacyj. Las sztan 
darów ciągnie s i ę n a p r z e s t r z e n i 
k i l o m e t r a . 

Po obu stronach lożv Pana Prezyden 
ta R. P., przybranej krepą, ustawiono 
maszty z flagami państwowemi, spowite 
krepą. 

Przed lożą P. Prezydenta w miejscu, 
gdzie Marszałek Piłsudski przyjmowa* 
defilady wojska, stoi na kilkumetrowe 
wysokości wale, przykrytym darniną, 
armata polowa z owiniętą wstęgą Virtu
ti Militari lawetą. — Na niej spocznie 
trumna. 

U podnóża nasypu, przed lożą Pre 
zydenta zarezerwowano miejsca dla p 
Marszałkowej Piłsudskiej i najbliższej 
rodziny, opodal miejsca dla wyższego 
duchowieństwa. 

Niedaleko za wałem, ustawiona jest j 
na szynach otwarta platforma wagono
wa t. zw. lora, pomalowana na kolor 
czarny — na której uda się do Krakowa 
w swą ostatnią podróż szlakiem pierw
szej kadrowej, Marszałek Piłsudski. 

Na platformie widać działo polowe z 
przodkiem i z lawetą, owiniętą wstęgą 
Virtuti Militari. Barwy orderu Virtuti 
Militari okalają platformę. Po czterech 
rogach platformy umieszczono od we
wnątrz reflektory, które rzucać będą 
snop światła na trumnę. 

W dali, po lewej stronie trybun u wy 
lotu pola Mokotowskiego, widać pierw
sze szeregi oddziałów wojskowych, 
przygotowanych do defilady* 

Na polu panuje cisza i tylko z chwi
lą wyruszenia orszaku żałobnego z Ka
tedry, gdy odezwały się dzwony kościel 
ne, daleki ich głos dochodzi do USZY 
oczekujących na oddanie ostatniego hoł 
du Wodzowi narodu-

Eksportacja zwłok Pana Marszalka z Pałacu Belwedersklego odbyła się dnia 
15-gp b. ni. o jjodz. 8 1 pół wlecz. Trumnę nleślł generałowie: Rydz-£inigły, 
Sosnkowskl, Fabrycy, Rómmel. Kasprzycki, Rouppert. Za trumną postępował 

Pan Prezydent Rzplitej, który prowadził panią Piłsudska. 

Marszałka Piłsudskiego z obnażonemi. 
szablami. 

W loży Pana Prezydenta R. P. siedzi 
p. Mościcka. Niezadługo przybywa J.E. 
ks. Kardynał Kakowski, zajmując rów
nież miejsce w loży Prezydenta. 

W loży przedstawicieli państw ob
cych widać już marszałka Petain z feld
marszałkiem Earl. 

O godzinie 14-ej czoło konduktu ża
łobnego zbliża się do pola Mokotow
skiego. Na czele kroczą poczty sztanda
rowe legjonów i P. O. W., które zajmu
ją miejsce po lewej stronie wału. Dalej 
oficerowie polscy i obcy niosą wieńce 
od Pana Prezydenta, rządu i liczne wień 
ce od szefów państw zagranicznych. 

Po chwili, cały wał jest nimi pokry
ty. Po lewej stronie wału staie kolumna 
oficerów, trzymających na poduszkach 
najwyższe odznaczenia Marszałka—pol
skie i obce. 

Ukazują się w długich szeregach 
setki zakonnic, zakonników 

i kleru 
oraz wyższego duchowieństwa z prowa
dzącym kondukt żałobny ks. biskupem 
polowym, wojsk polskich — Gawliną. 

W tym momencie wartę honorową 
przy wale obejmują wyżsi oficerowie.— 
Naprzeciwko trybun staje bataljon ho
norowy piechoty z najeżonemi bagneta
mi* Przy platformie wagonowej staje plu 
ton spieszony 1 pułku szwoleżerów im. 

Laweta z trumny Marszałka 
wjeżdża na pole Mokotowskie wśród 300 
tys. tłumu wzmaga się wzruszenie. Lu
dzie klękają. Panuje-grobowa cisza, prze 
rywana szlochem. 

Laweta staje koło wału. 
Pan Prezydent R. -P. zajmuje miejsce 

w swej Joży, obok siedzi pani Mościcką, 
p. premjer Sławek, ks. Kardynał. Kakow 
ski, kierownik ministerstwa spraw woj
skowych, gen. Kasprzycki oraz członko
wie Domu cywilnego i wojskowego. 

Nadzwyczajne delegacje państw ob
cych zajmują miejsca po lewej stronie 
loży P. Prezydenta, zaś członkowie rzą
du, b. premjerzy, marszałkowie sejmu 1 
senatu, prezes N. I. K. oraz najwyżsi dó 
stojnicy sądownictwa po prawej stronie 
loży. 

Oficerowie zdejmują trumnę Marszał-
• ka i niosą ją na swych barkach. Po obu 
stronach trumny, eskortę honorową z ob 

I nażonemi szablami, pełnią najwyżsi ge
nerałowie, inspektorowie armji. Trumna 
okryta sztandarem Rzeczypospolitej z 
Orłem Białym, zostaje umieszczona na 
stojącej na wale armacie. Trumnę prze 
pasuje wstęga Virtuti Militari. Na wieku 
trumny, umieszczona jest poduszka z sza 
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blą, buławą marszałkowską i szarą ma
ciejówką. 

Na wzniesieniu, pokrytem czerwienią 
z dwoma rzędami krzeseł zasiada pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, cór 
ki Marszałka, dwaj hracia: Jan i Kazi
mierz oraz najbliższa rodzina. 

O godzinie 14.45, wśród grobowej ci
szy, przerywanej głosami dzwonów ko
ścielnych, 

rozpoczyna s i ę defilada 
Rewje wojsk rozpoczyna defilada ge 

ncrałów, którzy maszerują czwórkami, 
pod dowództwem generalnego inspekto
ra sił zbrojnych, gen. Rydza-Śmigłego. 

W pierwszej czwórce kroczą genera 
łowię: Sosnkowski i Żeligowski, przepa
sani tak, jak gen. Rydz-Śmigły — wiel-
kiemi wstęgami orderu „Polonia Resti-
tuta". 

Gen. Rydz-Śmigły salutuje trzykrotnie 
przed trumną. Po przedefilowaniu, gene 
rałowie zawracają i ustawiają się w sze 
regu po prawej stronie wału, na którym 
ustawiona jest trumna. 

Defiladę prowadzi konno gen. Orlicz-
Dreszer, który staje za szeregiem gene
rałów. Przy warkocie bębnów, jako 
pierwszy z oddziałów wojskowych, ma
szeruje komoanja żołnierzy z pierwszej 
dywizji piechoty Legjonów, prowadzo
na przez dowódcę dywizji, gen. Skwar-
czyńskiego. Na przedzie, niesione są 

sztandary trzech pułków tej dywizji, 
udekorowane wstęgami Virtuti Militari. 
Sztandary trzykrotnie salutują i pochy
lone, przechodzą poraź ostatni przed 
swoim Wodzem. Następnie idą: kompa
nia 9-ej dywizji piechoty siedleckiej, 14 
dyw. p. wielkopolskiej i 19 dyw. 

Po defiladzie, kompanja żołnierzy z 
pierwszej dywizji Legjonów, na czele z 
gen. Skwarczyńskim, zajmuje miejsce 
przy platformie żałobnej. 

Za temi czterema dywizjami piecho
ty, maszeruje kompanja 16 p. wojsk ru
muńskich, którego szefem był Mar
szałek Piłsudski. Potem przechodzą ko
lejno kompanje piechoty ze sztandarami 
wszystkich pozostałych dywizyj. W dal
szym ciągu przechodzą oddziały korpu
su ochrony pogranicza, marynarki, sa
perów, żandarmerii, spieszone oddziały 
broni pancernej, oddziały łączności, tabo 
rów, służby sanitarnej, służby uzbroje
nia, intendentury, a następnie oddziały 
wojsk lotniczych-

W tym samym czasie, ukazuje się 
eskadra, złożona z 

60 samolotów 
których motory przerywają panującą do 
tychczas ciszę, wstrząsającym warkotem 
Za chwilę, przelatują jeszcze nad trumną 
trzy olbrzymie samoloty bombowe. 

Potem ukazuje się kawaleria pod do
wództwem gen. Wienlawy-Dlugoszow-
skiego. Kawalerja defiluje stępem. Na 
czele pierwszy pułk szwoleżerów im. Jó 
zefa Piłsudskiego z orkiestrą na białych 
koniach. W momencie, gdy gen. Wie-
niawa-Długoszowski wznosi szablę do 
trzykrotnego salutowania, salutują sztan 
dary. Jadący w pierwszym szeregu trę
bacze, wznoszą wgórę fanfary, z których 
zwisają czarne chorągwie, jednak nie 
wychodzi z nich żaden dźwięk; orkiestra 
milczy. 

Przechodzą kolejno szwadrony: 2 dy 
wizji kawalerii, brygady kawalerji Byd
goszcz, brygady kawalerji — Poznań, 3 
samodzielnej brygady kawalerji, 5 sa

modzielnej, brygady kawalerji, brygady 
kawalerji — Białystok, brygady kaw. — 
Suwałki, bryg. kaw. — Baranowicze, 2 
samodzielnej bryg. kaw., 6 bryg. kaw.,, 
bryg. kaw. — Równe, 10 bryg. kaw., 17 
bryg. kaw. i wreszcie szwadrony K.O.P. 

Defiladę artvlerji prowadzi płk. Scha 
ly. Stępem defilują: dyon z 1 a, 1. Leg., 
32 d. a. 1., 1 d. a. k., dyon artylerji cięż
kiej 1 p. a. c. 

Defilada skończona. Gen. Orlicz-Dre-
szer podjeżdża do wału, zatrzymując się 
przed trumną Marszałka, trzykrotnie sa 
lutuje, poczem zawraca i galopem od
jeżdża. 

Na wał wchodzą generałowie z gene
ralnym inspektorem sił zbrojnych, gen. 
Rydz-Śmiglym na czele, aby zdjąć trum 
nę i przenieść ją na platformę kolejową. 

W tej chwili rozlegają się 
dźwięki hymnu narodowego 

1 jednocześnie artvlerja oddaje 101 
strzałów. 

Generałowie podnoszą trumnę na ra
mionach. W Wra samym momencie milk 
ną strzały. W ciszy, trumna zostaje prze 
niesiona na rampę kolejowa i umiesz
czona nn prtnncie nn r>Hkrvtej żałobnej 
Hptfornłio: kolejowej. Woisko presentu-
ie broń. U stóp ranvr»« zatrzymuje się p. 
Marszałkowa P i ł su^ka , córki i dwaj 
bracia Marszałka. Na rampę wchodzą 
jedynie generałowie, najbliżsi współpra 
cownicy Marszałka* 

Trumna zostaje przymocowana na 
lawecie. Na platformie układają oficero
wie wieńce od Prezydenta R. P., od rzą 
du, od kawalerów Virtuti Militari oraz 
od szefów państw obcych. Generałowie 
salutują i opuszczają rampę. 

Trumna pozostałe sama 
Wtem wkracza na platformę eskor

ta honorowa, 'złożona z 6-ciu pułkowni
ków piechoty w hełmach stalowych z ob 
nażonemi szablami. Pułkownicy zajmu
ją miejsca po obu stronach trumny, sta
jąc na baczność. W tym samym momen
cie platforma odjeżdża. Toczy ją własne 
mi rękoma generalicja oraz wyżsi ofice
rowie armji. Oddziały 1 pułku szwoleże
rów i pierwszej dywizji piechoty legio
nów prezentuia broń, 

Trumna ze zwłokami Marszałka Pił
sudskiego ginie z oczu zebranych tłu
mów, wśród dźwięków marsza „Pierw
szej Brygady". Moment ten jest tak 
wzruszający, że rozlega się powszechny 
płacz. 

Pan Prezydent R. P. i dostojnicy pań
stwowi, opuszczają pole Mokotowskie. 

O godzinie 19.30, pociąg żałobny opu 
ścH Warszawę. 

Pociąg rusza w drogę... 
Warszawa. 17 maja. 

(PAT) Z Po'a Mokotów «kłeKO, gdzie 
wojsko potsklc z ł d 7 v ł . i ostatni holij swe 
nu największe nu Wrtlwiwl. ikfi1u,'.ic 
przed .lego rrumnn, pl i ' rma żnł-bna 
z trumną Mars«i 'kd 7"Stałn nrz-.:t 
na przez generałów i wyższych w !skn 
u y c h opodal i doczeniMia dr wacrMui 
kn-tago z bk>m vwn. P'.< JhwiH n 
cir.jr bardzo wo •) niszu Na ulicv fil
trowej, po które! wolno oostiwa n>-
f'j>cr. na bałkf»im.-!j dnroów WI2V9G)' 
k-ekają — słvch<ii szloch. 

Tłum podąża zi pO'.' w ć m nż do 
tego posterunku kolejowego, cd/ie do
stęp publiczności został? wstrzymany. 

Tu następuje skompletowanie pocią
gu, który 'zostaje nastę,.Pie orzutoczo-
ny na stację przed baza lotnicza na 
Okęciu, skąd wyruszyć ma w drogę do 
Krakowa. 

Na dłiifco przed przybyciem pociągu 
z trumną Marszalka nadjeżdżają samo
chody, z których wysiadają: pani Mar
szałkowa Piłsudska z córkami, najbliż

sza rodzina Marszałka i Jego n a 

przy '..ciele. 
Ody pociąg z trumna Marszalka 

jeżdżą przed bazę lotnicza — ̂ ' o W i 
honorowe prezentują broń. °JI L i -
salutuja. Platforma żałobna. oS**" 
reflektorami zatrzymuje sfe nfp,r

flU 
bramy wjazdowej do bazv W™' 
Wartę honorową przv trumnie trzj ^ 
ją szwoleżerowie. Wzdłuż olFitforri 
łobnej obejmują warte honorowa 
rowie lotnictwa. 

Pa 
kami i rodziną oraz naruzs i . ^ 
Marszałka zajmują miejsca w " o C I 3 L 

Kompanje honorowe ponowni*' K 
zentują broń. Następuje dłuższa cny ^ 
ciszy, poczem pociąg rusza w a r P

 f t 

mlcłsca wiecznego spoczynku pe

t[ jfy 

.. 135 — 
ibiiN — 

cór 
Pani Marszałkowa Pi's". d ? k aJ n Cjeli 
ii i rodziną oraz najbliżsi

 orZ'..ga, 

go Marszałka Polski, 
sudskiego. 

ś. 0. Józefa 

S5lne wrażeni 
gacjech zmrm'ti^cn 

17 Paryż, 
(Pat) O godz. lfi-ei wszyst$JS 

stacje francuskie i wielka r a LcjalnJ' 
luksemburska transmitowały s*\ sprJ" 
reportaż z Warszawy. W s z y t y rot' 
wozdawcy. podkreślają importuj ^ oi-
miary manifestacji czci i holdil 
dala stolica Polski Marszałków- 0. 

Agencja Havasa zaznacza. Ku $/.'' 
v/y tego hołdu wywołały niezWrjcf 
ne wrażenie na delegacjach i$ 
nych. M u 

Wychodźtwo polskie we \VS»'jl $!$ 
miejscowościach Francji skuP'%$# 
przy radioaparatach, ain- v ten* :;,r 
wziąć udział w pogrzebie WoP* 
ro du. 

udział w pogrzebie 

Eskadra w 
Warszawa. 17 ^ 

(Pat) W czasie dzisiejszej rew)1 2 
skowej rja polu Mokotnwskieiri \ 
trumną Marszałka Piłsudskiego P°. 
locie eskadry, złożonej z 60 sani™ 
polskich, przeleciały 3 wielkie sn' 
bombowe. Były to samoloty cz*1. 
wackie. które snecipinie r> r ? ,- v'''$LB 

v/zlać udział w oddaniu os ta tn ie"^ 
du Wielkiemu Wodzowi riarodlj 
skiego. 

isiifi* żatobn 
l5|j^iutn 

Sty 
L kość' 

witi 

Mszę św. pontyflkalną odprawił ks. kardynał Kokowski wś ód 
niebywałego wzruszenia wiernych w kościele 

legjonowym. Wokół trumny płoną wy- jna których spoczywają odznaczenia 
sokie świece 

U wezgłowia leżą wieńce: od rodzi
ny, od Pana Prezydenta Rzeczypospo-. państw obcych z odznaczeniami zagra 

' nicznemi. 1 litej, rządu, qd marszałków seimu i se
natu. 

Wartę honorową pełnia oficerowie. 
Miedzy kolumnami nawy głównej 

przed trumną przed katafalkiem leżą 
wieńce, które zaścielają kamienną po
sadzkę. 

Cierpienia, które Go zabi ły 

Warszawa. 17 maja. 
(PAT) Na kilka godzin przed uro-

czystem nabożeństwem, które rozpo
częło się o godzinie 10-ej do Katedry 
św. Jana przybywały delegacje, które 
składały wieńce. Delegacja włościan 
złożyła wielki wieniec ze zboża z or» 
łem na szczycie. 

Już o godz. 8-ej zaczęły przybywać 
d e ^ a c j e państw obcych z wieńcami. 

Wnętrze Katedry św. Jana powoli 
się zapełnia. W presbiterjum po lewej 
stronie zasiadają delegacje państw, re
prezentujące głowy państwa. Po pra
wej stronie zajęli miejsca: marszałko
wie sejmu i senatu, rząd i eeneralicja, 
przedstawiciel sądownictwa, prezes N-
I. K.. Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego i Sądu Najwyższego. Dal
sze miejsca zajmują członkowie korpu
su dyplomatycznego. Po prawei stronie 
nawy głównej zasiadają przedstawicie
le duchowieństwa wyznań obcych. Po 
tej samej stronie zasiedli podsekretarze 
stanu, posłowie i senatorowie z wice
marszałkami obu izb, rektorzy wyż
szych uczelni i przedstawiciele Polskiej 
Akademii Literatury. Po lewei stronie 
nawy głównej zajęli miejsca wyżsi u-
rz^dnicy. 

W głębi widać liczny kler 
Pośrodku świątyni przybranej kirem, 

kwintami i zielenin ną 
WYSOKIM KATAFALKII SPOCZY

WA TRUMNA MARSZALKA. 
Ze sklepienia świątyni opuszczają się 
ku niej chorągwie. ' ruszyły się te dłonie, miljony razy poru 

Na trumnie buława marszałkowska,; szyły się te palce, które dziś stygną 
szabla i czapka Marszałka z orzełkiem tam, w żałobnym katafalku, do których 

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Obok 
oficerów polskich stoją oficerowie 

Po złożeniu wieńca przez delegację 
rumuńską 
wartę honorowa obok oficerów pol

skich pełnia oficerowie rumuńskiego 

Do £ 
V 

Zbliża się godzina 9-ta. 
przybywa ..iji' 
NAJBLIŻSZA kODZlNA MARS/J^'. 
U wezgłowia trumny na trzód'- v fi'1' 
niętych fotelach zaimuin t n i c i s c ^ f 

16-go pułku piechoty. 
Po lewej stronie za wieńcami stoją I którego szefem jest Marszalek Piłsud-
OFICEROWIE Z PODUSZAMI, ' ski. 

W „Słowie" wileńskiem pisze pos. 
Mackiewicz: 

Hindenburg umarł w 85 roku życia. 
Piłsudski miał zaledwie 65, ale życie 
generała niemieckiego, to normalna 
karjera wojskowa, w korpusach kade
tów, koszarach, na ćwiczeniach, na ko
niu, życie Wskrzesiciela Państwa Pol
skiego, to szarpanie nerwów wrażliwe
go dziecka we wrażej szkole, w której 
mówiono: „po polski goworit ' wospre-
szczajetsia",. po tern wilgoć więzień, 
etapy, przesyłki, poniewierki, stałe 
ciągłe, nieustające wytężenie nerwów. 
Pobyty w więzieniach i szpitalach wię
ziennych. Praca w tajnej drukarni, w 
nadsłuchiwaniu, czy nie idzie szpicel, 
żandarm, sołdat. Odbijanie gazet w nad 
słuchiwaniu, czy aby nie zagłośno 
skrzypiała maszyna. Miljony. razy po 

przywarły dziś z wdzięcznością swe 
usta cały naród polski, miljony razy po 
ruszyły się ręce Marszałka Piłsudskie
go w tych warunkach. Po więzieniach, 
przyszły męczarnie rozczarowań, przy
szło uczucie upokorzenia, wywołane 
tern, że ten naród, który kochał, jak-
gdyby wyrzeka się myśli o walce zbrój 
nej, jakby wyrzeka się niepodległości 
samej. Poza tern wielka wojna, którą 
spędza nie tak jak generałowie, w szta
bach i salonach, lecz w ziemniakach i 
wśród linji żołnierskiej. I skoro wiemy, 
że umarł od raka, wiemy także, że ten 
organizm, to serce, nerwy szarpały się 
tyle lat w walce męczeńskiej, w ofia
rach, że zdrowiem swojem płacił za 
nas, za to, żeśmy wyrwani z niewoli, 
żeśmy ocaleni od bolszewików, płacił 
za nas, że żyjemy. Gdyby nie mv. nie 
naród polski, nie przyszłyby na Niego 
cierpienia, które Go zabiły* 

Marszałkowa Aleksandra 
raz córki Marszałka w 

O scodzinie 10-ej 

i^JSla! 

cieżkici V' 
wchodzi tó*, 

dry Pan Prezydent RzeczyposP 0 1 ' ^ ' 
otoczeniu członków Domu c y * ' 1 : / 
wojskowego. Panu Prezydentów 
rzyszy premjer Sławek. , > j.i 

Pan Prezydent Rzeczypospo^ 
muje miejsce przy ołtarzu. r n a l ^ ' p # | 
sobą klęcznik okryty kirem. Ob^jjjS*' 
Prezydenta na tronie zasiadn 3 . • / l 5 *' 
dor Ojca Świętego J. F. NuttcJl'"* 
pieski msgr. Marmaggi. 

Wszyscy powstają z mioisc- p Vv 
Wychodzi ksiądz Kardynał Ĵ v-i® 

ski w otoczeniu w y * s T O g o r'"Ci'|«;Kil!''« 
stwa: arcybiskupa GnII \ k* ;jj rc?° 
Przeżdzieckiego. ks. Hskuoa ;LfO' 
Gawliny, ks. biskupa Szlag'wS* 
licznego kleru. ^ „ i S,c 

Na chwilę przed rozpocZ-5-' ' 
nabożeństwa W ^ ' 
GENFRAJ .OW1F 7 A * ^ n * J \ . 

TĘ PRZED KATAFALKI.^ ' !;< 
Msze święta pońtyfkalna cc l? ' , r 

Kardynał Kakowski. i f l ł V ^ 
Katedra zamiera w tna^sin pi-

ciszy. Słychać szent rnndlitwv ' ' ^ . i ^ 
nia chorału Gregor iańskich K fic^'f. 
pod przewodnic twem ks. Wn*'ttlJu M\ 
kiego. W czasie M$W ™f&iM 
łobne w y k o n a ł pozn*ńsi:i chor 
ny. Msza święta kończy sie* 
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na Wawelu 
Zawirowały nad Wawelem — I zapach-
nęłv wierszami poetys 

Ida posępni 
a gra]q im dzwony 
ze wszystkich kościołów 
a grają im dzwony 
żałobne 

A grają im dzwony 
ze wszystkich kościołów 
a szumią, łopocą 
szarfami przyczołów 
chorągwie, proporce 
pogrzebne. 

Zadrżało w e wnętrzu marmurowego 

Zaslę w katedrze pod posadzka, w 
kamiennych tumbach grobowców I w 
podziemnych kryptach leżą dwadzieścia 
cztery trumny — dwadzieścia cztery 
marmurowe rozdziały polskie] historii, f 

Oto, Władysław Łokietek, którego 
tułaczka na obczyźnie była prawie tak 
samo długa, jak dalekie były tajgi Sy
biru, gdzie lat potem sześćset tęsknił 
Ktoś Inny ża skutą kajdanami niewoli 
Ojczyzną... 

Oto Kazimierz Wielki, mądry pra
wodawca i szczęśliwy polityk. Dalej 
Władysław Jagiełło, pierwszy twórca 
koncepcji Unjl polsko-lltewsko-rusklej 

mlen przybywa jeszcze jedna: Józela 
Piłsudskiego. 

*» 
Więc patrzą zdziwione 
trumnisklem zgarbione 
Anioły te boże jaśniejące^.. 

Lecz zaraz potem duchy Wawelu «• 
śmiechają się do zwłok Bohatera, nie
sionego na ramionach wiernych genera
łów. W Jego ofiarnym trudzie oswo
bodzenia Ojczyzny, w Jego geniuszu 
bitewnym, w smaganiach o zapewnie
nie Polsce mocarstwowego stanowiska, 
w Jego kładzeniu nacisku na rozbudowę 
armjl narodowej, w Jego mądrości po-

ttUIltUlJtJł U»J« H V , *" Ł " 1 - - - - . . 
. tam 7A« rialeł Zvemunt August, testa-1 litycznej I państwowej, w bonatersKięi 

Zadrżało we wnętrzu n t - r m u ^ w e g o ^ J ^ o o ^ ^ Z wykonawca. | p l j l Jego życia całego, ujrzeli Oni 
sarkofagu króla Kazimierz a Wie kiego ( ^ w ^ ° 0 8

ś m l e r c I

y

8 u r 0 W 0 w y g , ą d a i wszyscy: 1 Kazimierz Wielki. 1 fladry 
Jol, ^ « , l n ł r - / n ł v C7p.n ROZSZELESCLIO 1 l>«łwci yv a u « »w. . . . . . . . o«t , łn*M I i Coś lak zwiotczały szept rozszeleśclło 

się wśród popiołów: 
f wykuta z kamienia twarz Stefana Ba 

iyvel« Katedra od strony południowej. 

tniC«a 
irodtij 

Bram a Jesi stąd tak bardzo da-
^ Litwa dzieciństwa. Ale fale 

Przepływają tak samo nlepow-
I ymanie naprzód. Jak srebrne wody 
p lak czas... 
j j * e r kamienne strzelnice Barbaka-

średniowiecza patrzą milcząco 
' e N młodość plant. 
,r

hwlelą się w górze: czarne krepy 
i białe skrzydła strudzonych 

. *°iębl. I dzwony, dzwony stu & 
\rWsze się zielony lasek w Oiean 
V1 Po którym przechadza, się Wios 
IJljJ^utne dziś wspomnienie o roku 

Drżą w posadach stare mu 
p l a t y n i e . Dzwony zaś biją coraz 

^ście le 0 0 . Franciszkanów za 
^ witraże, malowane genjalną rę-

torego. Żelazną energja dążąc do po
mniejszenia swawoli szlacheckie], a do 
wzmocnienia władzy wykonawczej, zra 
ził sobie wielu. Lecz cóż z tego, że ty
siące oczu warcholskich spoglądało na 
niego ponuro: On 1 tak przeszedł do hl-

O, serce, serce poety, które na
wet po śmierci uderza mocniej, niż ty
siąc serc rozhuczonych dzwonów ze 
spiżu! O poezjo, która ze snu budzisz 
króle i zasypiać nie pozwolisz naro
dom! 

I ocknął się Kazimierz Wielki, kraju 1 storjł. 
budowniczy, ażefcy niewidzlalnemi źre- i A Tobie, Janie Sobieski, Jakie marzą 
nlcaml spojrzeć na wjazd drugiego Pol- ' s i<J t e r a z sny? C z y wciąż jeszcze sły-
ski Odnowiciela, Marszałka Józefa Pił-1 s z y s z szumy skrzydeł husarzy, szarżu-
sudsklego....„ j Jacych na zbite pułki janczarów? 

**! ! Nad trumną Poniatowskiego szelesz-
Stary, strzelisty gotyk, modlący się czą Jeszcze słowa, Jakie wyrzekł zanim 

przed srebrną trumną Św. Stanisława spienione fale Elstery porwały Jego tru-
— szlachetny włoski renesans, w lechi-' pa i poniosły w nieśmiertelność: „Bóg 
ckio , przekuty marmury, a zdobiący V i powierzył honor Polaków". Snują 
boczne kaplice ręką monarchów poboż- się po cichu strofy „Anhelego" nad s a r 
nych wzniesione, — romańska (najstar- kofagiem Juljusza, a Jedną wielką bar 
sza) okrągłość podziemnych krypt — jfą, grającą pokoleniom pleśń romanty 
Jakiś podświadomy złoto-ciemny blzan- czną miłości Ojczyzny Jest trumna wie 
tynlzni ruski 1 polska melancholja ma- szcza Adama. 
Iowldeł — ubóstwo pra-Iudowego pry- Tu, w podziemiach wawelskich zam-
mlty wu i dostałe bogactwo baroko- • knęła się cała — tak różnorodna, tak 

Sty furaże , m a l o w a n e kohjc . . . . , , , - . w y c h rzefb — oto przedziwny amalga- jdziwnie czasem złożona, jak architek-
i> Ułańskiego. Sny mistrza i koio-Jmat stylów tej duszy Akropolu polskie-1 tura samego Wawelu — Dusza Po lsk t t 

a l o wideł oderwały się od szyb. | go, wawelskiej katedry. Dziś do dwudziestu czterech tru 

Stefan Batory, i waleczny Sobieski, I 
Władysław IV, 1 Kościuszko, J Adam 
Mickiewicz — odpryski własnych swo
ich marzeń i własnych idei. 

Tedy niewidzialne cienie Ich skła
dają Mu pokłon tak, jak równy wita 
równego. 

Jego zaś trumna płynie bardzo po
woli przez mroczną nawę katedry. U-
glnają się mocno plecy niosących ją ge
nerałów, starych druhów I towarzyszy 
dawnej chwały bitewnej. 

Wśród bicia dzwonów, w migocie 
świec, wśród szlochu setek 1 tysięcy, 
kroczą ogromnie powoli 1 uginają się 
coraz bardziej: niosą przecież wraz z 
trumną ze zwłokami Pierwszego Mar
szałka serce całego trzydziestotrzy-mil-
jonowego narodu. Całą Jego dumę i 
chwałę. 

A oni posępni 
a grają im dzwony 
ze wszystkich kościołów zawodne..., 

Mieczysław Jagoszewski. 
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Od Warszawy do Krakowa wzdłuż torów kolejowych ludność — 
przeważnie włościjanska—żegnała Zwłoki 

\c VSałatfan zaintono-1 zyska, [b . Radom, 17 maja. 
\ f\ - Godzina 17.35. Przy wyjeź-
K[. warszawy, na bocznym torze stoi 
V ; p a nce rny „Piłsudski", który bę-
\ MPoPrzedzał pociąg żałobny z trum-
^ Jffszałka Piłsudskiego. Mimo desz-•<HI TF —-«I«A RIISUASI-TIEEO. ihuuu utai.-
LOJJJWOMADZĄ SIĘ WZDŁUŻ TORU TŁUMY LUD 

Tu 2 

-jlCP1 

wej, wreszcie - Związek Legionistów, na i głośnego płaczu dzieci, pociąg ru 
Obok stały delegacje ludności wiejskiej szył w dalszą swoją drogę 
w strojach regionalnych, duchowieństwo 
katolickie, przedstawiciele kościoła 
ewangelickiego i żydowskiego. 

;v 

'M{ Z a .Warszawą, koło Okęcia, stoi 
Jie n

 2 zieleni, opleciona krepą. — Z 
l^ość a & ° n u w i d a ć ociągającą ku torom 
JH ' skrzyżowaniach dróg, wiodą 
R 0 I A N U - T O R O M ' długiem! szeregami stoją 
K0^1 włościańskie. Wokół tłumy 
WAŁNŁ' a domach i chatach powiewa 

p^Pne Hagi. 
Pią C y m

S j C 2 n ° - — Na terenie przyle-
[oinjj . ^ 0 . n ° w e g o dworca kolejowego 
Hz j ? ć . s i ? Poczęła publiczność już od 
^tojałl"6' w Mimo deszczu, tłumy Je zwarł2 £ ° d z i n y na godzinę, zalega-
Setra ą m ? 8 ą P"es t rzeó , długości Ki <e,t0 u Po obu stronach toru kolejo-

JL 1 EACi«fZ0'i o W V " 1 . p o r z a - d k u ustawiły się 1 2 powiatów woj. warszaw
ko. 

szpaler sztandarów. Szeregi 
i dzieci ze sizkół Piaseczna, 

\ n ° C Z i v sztandarowe w 
ĘJDZIEŹY 

^ c £ 2 v y, ? w arte szeregi, trzymając w rę 
h\*v Vf , l e r a n e przez siebie bukieciki 

y c | j kwiatów. Na przedzie ustawiło 
duchowieństwo, praedskraiclla-le 

Około 10 , tysięcy publiczności zale
gało teren, położony przed dworcem. — 
Mimo ulewnego deszczu, mimo zmęcze
nia, wywołanego wielogodzinnem ocze
kiwaniem na pociąg, zgromadzona pu
bliczność zachowała się niezwykle kar
nie, stojąc w ciszy i skupieniu. 

Po godz. 20-ej dał się słyszeć prze
ciągły, jednostajny gwizd lokomotywy. 
Nadjeżdżał pociąg żałobny. W Piasecz
nie zadźwięczały dzwony. Rozległy się 
głuche uderzenia bębna. 

Wśród przejmującej ciszy, w zupeł-
nem znieruchomieniu, zgromadzonego 
tłumu, powoli wjechał na stację żałobny 
pociąg. Za ciemną masą^ wagonów oso
bowych, ukazała się nagle zjawiskowo 
jasna platforma. Na tej platformie, wyso 
ko umieszczona na lawecie, stała trum
na okryta sztandarami. Biły w nią świa-

liczbie 78-iujtła reflektorów. W tem świetle, ostro 
odcinały się sylwetki 4-ch wartowników 
pod bronią. 

Kiedy pociąg stanął, z trybuny wygło
sił przemówienie starosta Mieszkowski, 
żegnając pełnemi wzruszenia słowami 
Wielkiego Zmarłego w Jego ostatniej po 

C h y n ó w . — Pociąg nie zatrzymu
je się. Wokół stacji tłumy. Na stacji zwar 
te szeregi oczekujących. Zdaleka widać 
portret Marszałka Piłsudskiego na czar-
nem tle. Z budynku staon powiewają 
czarne flagi. 

W a r k a . — Z Piaseczna, w kierun
ku Warki, rozsławiły się co kilkanaście 
metrów posterunki straży ogniowej z 
okolicznych wsi i miasteczek. Pod War
ką ,w lasach obozuje ludność z dalszych 
okolic, która przybyła na trasę wozami 
i bryozkami. Wokół tłumy ludności. Przy 
byli specjalnym pociągiem wieśniacy z 
Łowicza w strojach ludowych. Na budyń 
ku stacyjnym widnieje portret Marszał
ka Piłsudskiego. Na peronie ustawiły się 
miejscowe związki i organizacje. 

R a d o m . — Zwartym szeregiem sto
ją organizacje, wypełniając cały peron. 
Widać delegacje różnych organizacyj spo 
łecznych i przysposobienia wojskowego. 

Skarżysko, 17 maja. 
(Pat) — Pociąg żałobny zatrzymał 

się na stacji w Skarżysku o godz. 24-ej. 
Na dworcu zgromadziły się delegacje z 
200-stu sztandarami. Przeszło 5000 osób 
oczekiwało w skupieniu nadejścia pocią 
gu. Delegacje reprezentowały 5 powia
tów. Wzdłuż toru od Szydłowca do Skar 

kolejowego, płoną 
sięcy osób. 
. Wzdłuż toru 

wszędzie znicze. 
W chwili odjazdu pociągu ze Skarży

ska, odezwały się wszystkie syreny fa
bryk i parowozów. 

Podczas pociągu, odprawiono modły 
żałobne, chór odśpiewał pieśni religijne. 
Orkiestra odegrała Marsza źałobnego— 
Szopena. W chwili odjazdu pociągu, roz 
legły się dźwięki Pierwszej Brygady. 
Ks. Kardynał odstąpił od ołtarza i zbli
żył się do katafalku. Usunięto olbrzy
mie świece, które stoją w rzędzie po 
obu stronach katafalku. Zajaśniały bocz 
ne reflektory. Oczy wszystkich skiero
wały się na skromną trumnę, 
KRYJĄCA NAJWIĘKSZA ŚWIĘTOŚĆ 

NARODU. 
Osuwają całe zwały kwiecia, które 

ułożono między filarami świątyni z 
obu stron katafalku. 

Na ambonę wchodzi ks. biskup Ga
wlina by wygłosić słowo Boże. 

W chwili gdy ksiądz biskuo Gawlina 
zakończył kazanie, katafalk otacza du
chowieństwo. 

Od strony głównego wejścia do 
świątyni, które jest otwarte na oścież 
— t płaczącego od rana nieba wpada 

file:///rWsze
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jasny promień słońca, na trumnę, jakby 
ją całując. 

Biskupi zajmują miejsce tuż przy ka
tafalku. Za nimi ciało profesorskie wyż
szych uczelni, których przedstawiciele 
zjechali z całego kraju, ubrani w togi 
i berety. Księża stworzyli szpaler, po
czem ks. Kardynał Kakowski zbliżył się 
do katafalku, gdzie odprawił egzekwie 
żałobne. 

Ksiądz Kakowski przechodzi przez 
prezbiterjum, gdzie wszyscy zebrani do
stojnicy polscy i państw obcych stoją. 
TRUMNĘ MARSZAŁKA SPOWIJA 

MGŁA DYMÓW Z KADZIDEŁ. 
Ks. Kakowski skrapia trumnę z czte 

rcch stron święconą wodą. Skolei pre-
mjer Sławek i wszyscy członkowie rzą
du przechodzą do głównej nawy i zajmu 
ją miejsce z lewej strony katafalku. 

Do dostojnej Wdowy zbliża się In
spektor armji gen. Rydz Śmigły i gen. 
Sosnkowski, którzy ją biorą pod ręce. 
Generał Kordian Zamorski bierze po
duszkę, na której spoczywa czapka, ma-

Rzeczypo-
na kata-

ciejówka, buła"wa marszałkowska 
la Zmarłego. Przynoszą nosze. 

szab 

Znów gasną reflektory i 
świątynię w półmroku, 
zdejmują z trumny sztandar 
spolitej. Odkryta stoi teraz 
falku. 

10.oficerów powoli i ostrożnie zdej
muje trumnę ze szczątkami Wodza, bio
rąc ją na własne barki. Tuż obok ofi
cerów zgrupowany jest cały rząd. Po
woli, krok za krokiem, znoszą oficero
wie trumnę po stopniach katafalku i sta 
wiają ją na noszach. Wszyscy dostojnicy 
zebrani w Katedrze wpatrzeni są w tej 
chwili w trumnę. 

Z rąk oficerów biorą trumnę na swe 
banki ministrowie z premierem Sław
kiem. 

Pochylają się głowy zebranych. Or
szak żałobny idzie ku wyjściu. 
Przez cały czas tej tragicznej ceremo-
nji grają organy katedralne oraz śpiewa 
chór. Powoli rusza żałobny orszak do 
wyjścia katedry, okrążając czerwony ka 
tafalk. Tuż za trumną postępuje Pani 

. pogrążają ] Goerlng, w otoczeniu oficerów niemle-
Oficerowie, ckich, trzej sędziwi marszałkowie — an

gielski, rumuński i francuski, ministrowie 
generałowie. 

O godz. trzy na dwunastą wyniesiono 
zwłoki Marszalka przed katedrę. Tu zło
żono Je na lawecie armatniej, której koła 
głośnym turkotem przed chwilą rozdarły 
głuchą ciszę panującą w ul. św. Jańsklej, 
mimo olbrzymich zebranych tam tłumów 
Fronton katedry przybrany żałobnym 
kirem. 

Wzdłuż chodników stoją skamieniałe 
w bolesnem oczekiwaniu zwarte szpalery 
oficerskie. Powoli wychodzą z katedry 
ks. biskupi i prałaci i gromadzą się przed 
lawetą. Za nimi podążają wszyscy ci, 
którzy wzięli udział w żałobnem nabo
żeństwie. 

Ustawia się kondukt żałobny. 
Za lawetą z Wodzem stoi Pani 

p. Marszałkowa, pochylona na ramieniu 
gen. Sosnkowsklego. Dale] kilku ofice
rów i żałobna gromadka niewiast, wśród 

wy, kierując się w stronę 
towskiego. - : V 

Gen. Orlicz-Dreszef. 
prowadzi żałobny konduKt 

wojskowy 

sie gdy w Katedrze św. Jana oa-^ ^ 
Pochód utworzył się i e s Z C Z ^byt f a 

się żałobne nabożeństwo 
począł się na godzinę przed 
stwem. 

Żałobny kondukt wojskowy 
dził gen. Orlicz - Dreszer. 2a 
delegacje wszystkich 30 dywizYl 
choty. Na czele każdej dyw^l1 „u 
generał, jako dowódca dywizi»> P 

na 

Za nim f 

delegaci poszczególnych P u ^° oWa|» 
sztandarami. Za piechotą P°js 3 ^ 
marynarka, poczem lotnicy, , a W n r f 
prowadzona przez gen. WieniawjVj.J]r 

jj, • p v w , W U j V A B i l l 1 U W I / , , 1 1 I J U I I , | K I U I I U 1 

marszałkowa, a za nią Pan Prezydent . niej córeczki Wodza 
Kzpllte] wraz z całym domem cywilnymi 
1 wojskowym, wicekanclerz Rzeszy gen. 

Bez przerwy biją dzwony katedralne. 
O godz. 12 rusza kondukt pogrzebo-

szowskiego oraz artyleria. Ża 
mi wojskowemi podążała na -jr^jjl 
armatniej trumna ze zwłokami jutafi 
ka ,a za nią rodzina, rząd i " 
państw obcych. 

Tam, gdzie spoczną na wieki Jego 
Dziś o godz. 7.30 rano przybędzie do Krakowa pociąg, który 

przywiezie Zwfoki Wielkiego Budowniczego 
Półmil ionowa rzesza weźmie udz ia ł w wielkiej manifestacji U M ś 

Vrn\rA\\r 17 mata I :„ - i ,i i . . . . . . . . . . . . . - • . . ( 
Kraków, 17 maja. 

Dzisiaj o godzinie 8-ei rano wyruszy 
Marszałek Piłsudski w swa ostatnią po
dróż ziemską. 

Koło godziny 7.30 rano przybędzie 
na dworzec Zachodni pociąg z wago-
nem-kaplicą, w którym spoczywać bę
dą Zwłoki Wodza Narodu. Na dworcu 
ubiorą się najwyżsi dostojnicy .polscy i 
zagranicznej. Ńa ^peronie obecni będą tyl 
ko: Prezydent R. P., rodzina Zmarłe-, 

•go, szefowie państw obcych, wzgl. ich 
reprezentanci, premjer, marszałkowie 
sejmu i senatu, generalny Inspektor ar
mii, rząd I generalicja, prezes Najwyż
szej Izby Kontroli, Najwyższego Try
bunału Administracyjnego 1 Sadu Naj
wyższego, korpus dyplomatyczny i de

legaci Polaków z zagranicy. 
Tuż przed godziną 8 zostanie trumna 

/niesiona z pociągu i na ramionach ge
nerałów przeniesiona przez nowe wyj-

-ścle z dworca Zachodniego na przygo
towaną lawetę. 

Tymczasem uformuje sie pochód. — 

Polska oddaje dziś Nieśmiertel
ności 1 szczątki doczesne 1 pamięć 
Józefa Piłsudskiego. W grobach 
królewskich snem wiekuistym spo 
czywać będzie Król-Duch pokole
nia naszego, Wskrzesiciel I Odno
wiciel Rzeczypospolitej, nasz uko. 
chany Komendant 1 Wódz. 

Nad Jego grobem otwartym stoi 
.dziś w czci głębokiej i żalu cała 
Polska. Nąd Jego grobem schyla
ją się w kiry spowite sztandary 
nasze i obce. 

P rzy dźwięku dzwonów 1 wśród 
huku dział żegnamy Clę, Ojcze 
Narodu, na drogę Twoją wieczy
stą. W żałobie naszych serc prze
syłamy Ci ostatnie pozdrowienia 
ziemi. 

W te] bolesnej godzinie ślubuje
my Ci, nad trumną Twoją pochy
leni, wierność naszei ku Tobie mi
łości i pamięci. 

Bądź Komendantem naszych u-
czynków, Wodzem naszych myśli, 
abyśmy i dzieci nasze pod prze
wodem, któryś nad jna'mi'w godzi
nę zgonu ustanowił, na chwałę i 
wielkość Ojczyzny pracowali, a w 
dniu potrzeby potrafili życie nasze 
złożyć w ofierze Tej, którąś Ty 
ukochał nadewszystko. 

Czoło jego stanowić będą oddziały woj 
ska ze sztandarami, dalej postępować 
będzie asysta duchowna i laweta ze 
Zwłokami, za któremi kroczyć będzie 
rodzina Zmarłego, Prezydent R. P . I 
wszyscy inni dygnitarze. Za nimi po
stępować, będzie duchowieństwo, sejm 
i senat, rektorowie wyższych uczelni. 

|"-prezesb5We' Akademii Umiejętności i Pol 
skiej Akademjl Literatury, szefowie i na 
•iweltłJS2A^y(k«iłÓNV/)II instancyj, rada 
miejska, dyrektorowie i prezesowie in-
stytucyj państwowych. Polacy z za

granicy, Związek Legionistów. Związek 
Strzelecki, młodzież szkolna, urzędnicy 
państwowi i samorządowi, oreanizacje 
b. wojskowych, społeczne i zawodowe 
oraz włościanie, którzy nie beda znajdo 
wali się w grupie na trasie ani na Wa
welu. 

Kondukt ruszy podaną przez nas wczo 
raj trasą, która nie ulegnie już żadnej 
zmianie. Orszak będzie postępował sto 
sunkowo dość szybko, bo przestrzeń z 
dworca na Wawel odbędzie w ciągu 3 
\ pól godzin. 

Z ulicy Straszewskiego skieruje się 
pochód żałobny w ulicę Podzamcze, do 
stóp Wawelu. Tu zdjęta zostanie trum
na z lawety I poniesiona znowu na bar
kach dwunastu oficerów drogą królew
ską na Wawel, gdzie trumna zostanie 
złożona na katafalku obok ołtarza Św. 
Stanisława 

Kraków przygotowuje się godnie do 
oczekującej go olbrzymiej manifestacji 
żałobnej. Cała trasa udekorowana jest 
chorągwiami żałobnemi i girlandami z 
zieleni. Wzdłuż ulic 1 placów, któremi 
podąży kondukt pogrzebowy, ustawio
no 600 wysokich masztów po obu stro
nach Jezdni. Z masztów zwisają flagi 
żałobne, a na szczytach Ich znajdują się 
srebrne orły legjonowe. 

• Dworzec kolejowy udekorowano4eł-' 
stonami z zieleni i żałobnemi flagami. — 
Brama dworca Zachodn. przemieniona 
została w żałobnie udekorowany łuk 
triumfalny. Wszystkie latarnie w mie
ście oraz latarki orientacyjne ;-rzed 
domami pokryte zostały kirem. — 
Podczas pogrzebu wszystkie te latarnie 
będą płonęły. Na trasie pogrzebu płonąć 
również będą olbrzymie znicze. 

Ruch przyjezdnych w Krakowie jest 
olbrzymi. Wczoraj od rana co kilkana
ście minut przybywały na dworzec głów
ny pociągi, wiozące tysiące uczestników 
uroczystości pogrzebowych. Równocześ
nie przybywały pociągi nadzwyczajne z 
uczestnikami na dworce boczne. W ciągu 
jednego dnia wczorajszego przybyło o-
kolo 200 tysięcy osób, tak, że liczba przy 
jezdnych w dniu dzisiejszym przekroczy 
niezawodnie 300 tysięcy. 

ski, powraca w dniu U maja 0 f-
w mury Krakowa na Wiekuiste 
szkanie. A 

Chyląc przed Nim w pokorze 
przekażmy pamięci pokoleń sW 0 " ,^ 
Przezeń Wzór Niedościgły ofiarne)5 

by dla Polski. 

Prez 
M i e c z y s ł a w k a p l i c * 1 

eżytfent s f o f k W n ^ K ^ 

Wodzowi narodu odda wiec hołd w 
.czasie Jego pogrzebu przeszło pół miljo-
\nowa rzesza pubłiezności. 

Natychmiast po złożeniu trumny w) Dzięki przygotowaniom oczekiwać 
należy, że wszystkie uroczystości Kra 
kowskie odbędą się we wzorowym po
rządku. Zorganizowano dobrze biura 
kwaterunkowe oraz służbę bezpieczeń
stwa na terenie całego miasta. W szere
gu punktów miasta czynne będą także 
stacje sanitarne. 

Wczoraj w późnych godzinach v/ie-

katedrze zajmą w kościele miejsca: naj
wyżsi dygnitarze państwowi, państw 
obcych oraz celebrant i konieczna asy
sta duchowna, poczem rozpocznie się 
odrazu nabożeństwo żałobne. Więcej 
osób do katedry wstępu nie otrzyma. 

Równocześnie, a więc podczas od
prawiania nabożeństwa, odbędzie się 
ostatnla defilada przed Wodzem Naro- " o r n y c h poczęły się już na ulicach mia-
- 1 — n r . . • • ! cło rrmtni rr t̂imr î nKl i A ' i n / \ i ' . T l 1<.*x«.-du. Wszyscy uczestnicy pochodu żałob 
nego, a na końcu nlezorganlzowana pu
bliczność, wchodzić będę na Wawel 
drogą królewską, przedefilują przed 
irontem katedry, poczem opuszczą Wa
wel drogą ku PI. Bernardyńskiemu. 

Nabożeństwo potrwa około półtorej 
godziny. Koło godz. 1-ej nastąpi znie
sienie trumny ze zwłokami do przygo-
towanej krypty. 

Cały pochód — jak już pisaliśmy — 
: zdążać będzie w milczeniu. Jedynie tyl
ko rozdzwonią się dzwony w całem 
mieście. W chwili zniesienia trumny do 
krypty odezwie się 101 strzałów armat 
nich. W tej chwili zamrze ruch w ca
lem mieście. Wszyscy staną w miejscu, 
na którem będą się znajdowali, I stać 
będą z obnażoneml głowami przez trzy 
minuty w zupełnem milczeniu. 

Po złożeniu trumny w krypcie uro
czystość talArm? zostanie zakończona. 

sta gromadzić grupy publiczności, które 
w ciągu nocy z każdą chwilą wzrastały. 

Jak się dowiadujemy, zamknięcie u-
lic przez policję nastąpi w pobliżu dwor
ca o godz. 6 rano, natomiast w ulicach 
odleglejszych, w okolicy śródmieścia i 
ul. Straszewskiego zamknięte zostaną o 
godz. 7 rano. Po zamknięciu ulic nikt 
nie może być przepuszczony trasą po
chodu. Ponowne otwarcie ulic nastąpi w 
kilkanaście minut po przejściu konduktu 
pogrzebowego. •» 

Katedra Wawelska, w którei sp 
prochy ś. p. Marszałka PHsufl*1. 

Jako równego miedzy króla;'1! 

S v t 
skrze$ 

li Nie^ 

lonjj. 

Hołd publiczności 
Paryż . 17 l Ą j i , 

(PAT). Kilka kin«-.:eatrów " n a r C 
m. in. kino dzjen' , :ka „Paris Sfł! ;.J' 
polaćh.Elizciskic); wy-iwictja. 
zwierciadlający róiiie epiz , 'dv 
Marszałka, m. in. przyjmowani je 

w';*i aa Polu Mnkot .W"*1 >>' Niego ręw 
dnocześnie v.-yś,v 
strujący rozwój 

Klepsydry 
Na murach Krakowa ukazały się 

klepsydry następującej treści: 
Józef Piłsudski, Pierwszy Marsza

łek Polski, Wódz Narodu 1 Ojciec Oj
czyzny, Obywatel Honorowy Miasta 
Krakowa, Który w dniu 6 sierpnia 1914, 
roku opuścił Kroków, jako Komendant \ cuskieso, 
pierwszych żołnierzy Odrodzonej Pol-

nv .ri«t. 'fi" l l; ,„,&j . 
. ;olsk;. ^ r ó W a p * 

Ukazanie sie Marszałku na WBCK, 
bliczność wita powstaniem z n " e ! 

Kolejność d e l e m e j i 7a -» r» T i : cx ' 
Warszawa. 17 maJa- ,< 

. . (PAT) W e . wszystkie); p r - f ' s ? 3 l 
ciach związanych i p n * p > W « t o C 
ka^ Piłsudskiego misić' hadzwV--/; lJ 4 
państw obcych ustawiane w P'f/a |1. 
kn alfabetycznym Mcdłue .ufnbetu ! , v 
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D Z I Ś Ż E G N A N Y M A R S Z A Ł K A , 

/a le* 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

towarzysząc Mu myślą i sercem w J e g o ostatniej z i emskie j wę
drówce.—Od godz. 9 do 13 zamrze życ ie w Łodzi 

C a ł a P o l s k a n a p o g r z e b i e s w e g o W d z a 
Dziś spoczną na Wawelu, w starej! samorządowe, przedstawiciele p lacó- ' MIARY I CZYNY. ŚLUBUJE 

stolicy królewskiej, w podziemiach Ka- wek zagranicznych, organizacyj i sto-
tedry zwłoki ś. p. Pierwszego Marszał- warzyszeń. Przemówienie wygłosi ks. 
ka Polski, Wodza-Bohatera Józefa Pił- oficjał Bączek. 

Gdy nabożeństwo zostanie skończo-\ . . sudskiego. Po swej ostatniej ziemskiej 
' ODÓr r O C Z n l k d 1 9 1 4 w ę d r o w c e , z , o ż y 0 n utrudzone czoło w 

cieniu krypty, w której błądzą duchy 
P o r ^ T * ' — i (v-—v ?n?n wielkich królów polskich, jako równy 

Vin„: • ̂ ^ r o w ą nr. 1 (Pierackiego 18) , . , , . ' . 
I . . n i stawić poborowi rocznika 19141 m l * d z y królami. I oto od tej chwili juz 

' doprawdy nie. s 
nie będzie Go już więcej na ziemi. 

I w tym dniu tak strasznym, tak tra
gicznym, Lódź poraź ostatni skłoni gło 

""fi*. Poborów . 
j n , jy-«»»vłv poborowi roczniKa J \ M I I 
I z ^ • c h . n a l i t e r Y początkowe Sz.,! doprawdy nie stanie Go między nami, 
^ l j c . . m i e s z kal i na terenie 3 komisarjatu 
Piotrlr komisją poborową nr. 
IC ricowska 165) — poborowi rocznika 
W . i t e r Y od L do Z wł. z terenu 6 
"jsarjatu i n a Utery A. C, Ch, , 

m isarjatu, przed komisją poborową | duszy Tego, którego całe życie przenlk I WwnWi«ł« komisją poborową duszy Tego, którego całe życie przeniK-
(Sienkiewicza 37) n l ę t e było myślą, by zapewnić spokój 

j -^rowi rocznika 1914 oraz poborowi! 
Ł k , a t ' B. roczników 1912 i 1913 od liter| 

*o Z. -uA * t o r ^ m , ómirw Nowosolna. I 

ł.r°Wi rooznika 1914 oraz poborowi 
°- roczników 1912 i 1913 od lit* 
• wł. z terenu gminy Nowosolna 

fetv iJ^kję należy zabrać dowód oso 
. V, lub zaświadczenie tożsamości z 

fo&w • .k*rtą odroczenia służby woj-
( t .e'. ' ° ile poborowy korzysta z odro-
i l a l świadectwo zawodowe i świa-
i ! ^ 0 szkol, 

Przy następstwach gry 
9 py i anginy dobre re

zultaty dajr, gorące ką
piele riiułowe, Informa-

9 cje: ustnie Biuro Pisz
czany. Łódź, Piotrkow
ska 85, Tel. 128-03. Pi
semnie: Biuro Piszcza
ny, Cieszyn 

nam. 
O godzinie 9 rano zamknięte zosta-

MĄ 

•sto 

Mars ałka Piłsudskiego 
Na zebraniu Komitetu Żałobv Ndro-
l ei prezes BBWR i prezes Towarzy-

y Przeciwgruźliczego, dr. Witold 
}/$zkowski wysuną! wr.i isdi. by dla 
Ksen ia pamięci Wodza Narudu. na-
fy^ budowaną przez Towarzys two! 
tj^ciwgruźlicze kolonje letnia dla d.:ie| 
lH°bok wsi Zawada — „Żułówek". od I 
ty^v miejscowości, gdzie urodził się 

S | < rzesiclel Niepodległości Polski. 
Ujlc^stępnie dr. Szyszkowski zakomu-

ną wszystkie biura państwowe, samo 
rządowe i prywatne, zakłady przemy 
słowe, sklepy, fabryki, budki ze sprze
dażą papierosów — zamrzeć musi całe 
miasto. 

O tej godzinie uroczyste nabożeń 
stwa żałobne odbędą się w świątyniach 
wszystkich wyznań 

O godzinie 10-ej rozpocznie się uro 
czyste nabożeństwo w Katedrze św. 
Stanisława Kostki, celebrowane przez 
J. E. Ks. Biskupa Łódzkiego Włodzimie
rza Jasińskiego. Przy symbolicznym 
katafalku, na którym sto] popiersie Mar 
szatka ] leżą szabla oraz szara macie
jówka, pełnić będą war tę oficerowie r e r 

zerwy. Na nabożeństwo przybędą w ł a 
dze państwowe, cywilne i wojskowe, 

ne — a w tym właśnie czasie Zwłoki 
składane będą na Wawelu — odezwą 
się syreny fabryczne. Będzie to syg
nał do zatrzymania się całego ruchu w 
mieście. Staną tramwaje 1 wszelkie po 
jazdy, jak samochody, dorożki, zatrzy
mają się nieruchomo w miejscu wszys
cy przechodnie, celem zachowania mil
czenia, dla uczczenia pamięci Marszał
ka Józefa Piłsudskiego. Z odkrytemi 
głowami, stojąc, oddadzą wszyscy o-
statni hołd Cieniom Wielkiego Zmarłe
go. 

Wszystkie biura, zakłady przemy
słowe, sklepy, budki — będą zamknięte 
do godziny 1 po poł. 

W tym czasie gdy zabuczą syreny, 
znamionując moment składania pro
chów ś. p. Marszałka Polski do grobów 
królewskich, oddziały strzeleckie na te
renie Łodzi złożą następujące ślubowa
nie: 

„W OBLICZU MAJESTATU 
ŚMIERCI, UROCZYŚCIE PRZY
RZEKAMY WODZOWI NARODU, 
PIERWSZEMU MARSZAŁKOWI 
POLSKI JÓZEFOWI PIŁSUDSKIE
MU — SŁUŻYĆ WIERNIE NAJJA-

, q ŚNJEJSZEJ, ; RZECZYPOSPOLITEJ 
I TEJ NAJWYŻSZEJ SŁUŻBIE 
PODPORZĄDKOWAĆ NASZE ZA 

> a ł . 
°l°nii zł. 100 

że ofiaruje na wykończenie 

wiele osób pójdzie za ly ^ w ą t p l i w i e 
c?v P o k ł a d e m i ofiarnością swą przy: 
lop.!1' się do szybkiego wykończenia ko 

| | e i * ! % | a dr. Czeka-
towskiego 

UjhP.0 tiosiliśmy w swoim czasie o nad-
k u ^ l a c h w rzeźni chojeńskiej. w związ-
r 0^r.^tóremi zatrzymany został b. kie-
ijy rzeźni dr. Czekatowski. zwolnio
n o ^ ° p o t e m z a r e s z t u prewenoyj-

kof\iak s i <? obecnie dowiadujemy, po za-
la 2 { 0

z ° n em dochodzeniu, które nie zna-
t 0 ty S J? 0 c ls taw do wytoczenia dr. Czeka-
°stat , e m u s P r a w y karnej — został ten 
śled7t c a ' 'k°wicie zrehabilitowany i 
rzone Przeciwko niemu zostało umo-

SodeT "^bliższym czasie staną przed 
na r ? l s t°tni sprawcy nadużyć w rzeźni 
"L . C h ° lnach . (g) 

R E K L A M A 
ORGAtI POLBK1EOO ZWIĄZKU REKLAMOWEGO 

N U M E R 3 w y s z e d ł z druku 
C e n a e g z e m p l a r z a z ł . 1 
Prenumerata p ó ł r o c z n a zł. 6 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a 
W a r s z a w a , u l . K r ó l e w s k a 5 

l I B H l l H l H H I l I l f i 

MIARY I CZYNY. ŚLUBUJE.AY 
STAĆ WIERNIE NA STRAŻY P O 
TĘGI OJCZYZNY I WOLNOŚCI, 
ZDOBYTEJ KRWIĄ I TRUDEM 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO, POD 
JEGO NACZELNEM DOWÓDZ
TWEM I KOCHAĆ JA MIŁOŚCIĄ 
TAK GORĄCĄ I CZYSTĄ, JAK JA 
KOCHAŁO WIELKIE SERCE OJ
CA OJCZYZNY ZANIM NA WIEKI 
BIĆ PRZESTAŁO. GDY NARÓD 
W ŻAŁOBIE CIAŁO WODZA NA 
WIECZNY ODPOCZYNEK MIĘ
DZY. KRÓLÓW SKŁADA, ŚLUBU
JEMY TRWAĆ I BRONIĆ AŻ DO 
OSTATNIEGO TCHU NAJDROŻ
SZEGO DZIEDZICTWA IDEJ I 
WSKAZAŃ JEGO NIEŚMIERTEL
NEGO DUCHA" . 

I tak oto zakończymy dzień dzisiej
szy — ostatni akt, ale nie ostatni dzień 
żałoby, 

• * 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA POL

SKICH KUPCÓW I PRZEMYSŁOW
CÓW CHRZEŚCIJAN w Łodzi prosi za 
naszem pośrednictwem wszystkich 
członków, aby zebrał) się dziś o godz. 
9,15 w lokalu stowarzyszenia, celem 
wspólnego udania się pod sztandarem 
stowarzyszenia na nabożeństwo żałob
ne do Katedry. 

»» 
ZWIĄZEK ZAWODOWY HANDLÓW 

CÓW POLSKICH w Łodzi wzywa 
wszystkich członków do najliczniejsze
go udziału w nabożeństwie w Katedrze. 
Zbiórka i wymarsz z lokalu związku 
(Piotrkowska 108) ze sztandarem, punk
tualnie o godz. 9,30 rano. 

Mi 
ZARZĄD ZWIĄZKU ULICZNYCH 

SPRZEDAWCÓW WYROBÓW TYTU 
NIOWYCH — inwalidów wojennych, 
wzywa wszystkich członków do udeko
rowania dziś kiosków kirem i do tłum
nego udziału w nabożeństwie w Kate
drze. 

Dziś o godz. 6,15 po poł. w lokalu or-
ganlzacji „Betar" przy ul. 6 Sierpnia 25 
odbędzie się żałobna zbiórka gniazda 
łódzkiego z udziałem komendy, celem 
uczczenia pamięci ś. p. Pierwszego Mar 
szalka Polski, Wskrzesiciela Niepodle
głości, Józefa Piłsudskiego. 

Z g i e r z s k ł a d a h o ł d 
pamięci Marszałka P i ł s i : kiego 

Onegdaj wieczorem odbyło się nad
zwyczajne żałobne posiedzenie rady 
miejskiej w Zgierzu. W posiedzeniu) 
wzięły udział wszystkie kluby radziec
kie. Radni stojąc, wysłuchali orędzia | 
Prezydenta Rzeczypospolitej i przemó
wienia prezyldenta miasta p. Świercza. 

Następnie uchwalono wysłać depesze 
kondolencyjne do Pani Marszałkowej 
Piłsudskiej i pana premiera Sławka. 

Na najbliższem posiedzeniu rada miej
ska w Zgierzu poweźmie uchwałę o wya
sygnowanie pewnej kwoty z funduszów 
miejskich na budowę kopca Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie. 

D o S u i r i j a p i f e U t f 
Dziś w nocy dyżurują następui.ącn arjelq • 

J. Koprowskiego. (Nowomiejaką 15), -\ Trlis
kowskiej 56), M. Rozenbluma (Śr&kuieiska 21^ 
M. Bartoszewskiego ( P i o t r k o w i . 9 5 ) , H. ^cwa^ 
czyńskiego (Kątna 54). L. CzYiiskieUo (RokiciiJi 
ska 53). 
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Łódź Kleczy przed trumna 
Wczorajsze manifestacje żałobne miały charakter niezwykle uroczysty 
, i powszechny .™Cała ludność brała w nich udział najszczerszy-

Ślubujemy wierność ideałom i wskazaniom Dica Harodi 
PRZYSZŁEJ ARMJI Ciężki, tragiczny nastrój żałobny w 

Łodzi, spotęgował się wczoraj i pogłę
bił. Świadomość, i i w Warszawie odby
wała sdę ostatnia rewja, ostatnia wielka 
parada wojska przed .Wielkim .Wodzem, 
wycisnęła mocne piętno na wszystkich. 

Wi wielu punktach Łodzi ustawiono 
głośniki radjowe, przez które od 10 ra
no, bez przerwy, nadawano przebieg uro 
czystości żałobnych w Warszawie. — 
Przed głośnikami na ulicach, tłumy ludzi 
wsłuchujących się pilnie w każde słowo 
Od czasu do czasu, rozlegał się głośny 
szloch i łkanie. A gdy zaczęła się wiel
ka parada, gdy werble oznajmiły, iż 
przed trumną Wodza poraź ostatni de
filuje wojsko — ludzie płakali szczerze 
i rzewnie, nie bacząc na tb, że inni na 
nich patrzą. 

Z j a z d d e l e p a s y l 

Od wczesnego ranka, zaczęły do Ło
dzi ściągać delegacje z całego wojewódz 
twa, by wziąć udział w odprowadzeniu 
swych przedstawicieli na pociąg do Kra 
kowa. Pierwsze przybyły delegacje z 
powiatu łódzkiego i zgromadziły się w 
kościele garnizonowym św. Jerzego. — 
O godzinie 11-ej na miejsce ściągnęło po 
nad 30.000 ludzi. 

Mszę w kościele odprawił ks. dr. Na 
dolski z Aleksandrowa, który przybył 
na czele delegacji tego miasta, następnie 
uformował się pochód żałobny, który 
przy dźwiękach marsza Szopena prze
szedł Ul. 11 Listopada i Ogrodową pod 
gmach Urzędu Wojewódzkiego. Czoło 
pochodu stanowił Związek Strzelecki, na 
stępnie kroczyły organizacje sfederowa. 
ne b. wojskowych, oddziały strażackie, 
delegacje szkół powiatowych i miesz
kańców poszczególnych miast, miaste
czek, gmin i osiedli. 

Delegacja z powiatu udała się, ze sta 
rostą Makowskim na czele, do p. woje
wody Hauke Nowaka. Przed p . wojewo
dą, starosta Makowski złożył w imieniu 
ludności powiatu łódzkiego 
ŚLUBOWANIE WIERNOŚCI IDEAŁOM 

I WSKAZANIOM WODZA. 
Gdy wojewoda Hauke-Nowak ukazał 

się na balkonie, orkiestra odegrała hymn 
narodowy i w tym momencie pochód ru 
szył dalej, kierując się przez ul. Piotr
kowską, pod gmach starostwa powiato
wego, na ul. Piotrkowską 100. 

Cały fronton gmachu został przybra
ny kirem. Na tle tej czerni, ustawiono 
olbrzymi 

POSĄG MARSZAŁKA, 
przy którym zaciągnął wartę związek 
strzelecki. I taka była cisza wielka, ta
ka powaga przed tym posągiem, jakgdy-
by przechodnie cześć oddawali zwłokom 
które w tym momencie, odbywały dro
gę z katedry św. Jana w Warszawie na 
pole Mokotowskie. 

NA CZOŁOWA 
POLSKIEJ. 

Starosta Makowski mówił o życiu 
Komendanta, o Jego umiłowaniu swych 
żołnierzy, o Jego umiłowaniu całego 
Narodu Polskiego. Smutkiem i żalem 
nabrzmiałe były słowa mówcy. Zakon 
czył p. starosta swe przemówienie na
stępującym apelem-deklaracją: 

— NIE STAŁO WODZA, ALE ZO
STAŁY JEGO NAUKI. I TE NAUKI JE
GO BĘDĄ DLA NAS NAJŚWIĘTSZYM 
NAKAZEM. 

Orkiestra zagrała I Brygadę. Ludzie 
z obnażonemi głowami, ruszyli na Plac 
Wolności. 

Punkt kulminacyjny żałoby nastąpił 
o godz. 4-ej popoł. O tej porze, gdy 
MARSZAŁEK OPUSZCZAŁ NA ZAW

SZE WARSZAWĘ — 
ruszył pociąg, wiozący Jego prochy do 
Krakowa. A w Łodzi zaczęto szykować 
się do oddania Mu ostatniego hołdu. Nie 
trzeba było upominać nikogo — wszyst
kie sklepy, biura i przedsiębiorstwa zo
stały natychmiast i odrazu zamknięte. 
Całe miasto zamarło i widać było, że 
wszyscy, wszyscy, cała ludność złączo
na jest jednem uczuciem, żyje jedną my
ślą o Nim, o Wielkim Marszałku, który 
nas osierocił... 

Mimo ulewy, tłumy na ulicach stały 
nieporuszone, milczące, skupione i zbo
lałe. 

Na Placu Wolności, w międzyczasie, 
zebrały się delegacje. O godz. 4.30 po 
poł, cały plac zalany był tłumem. Skupi 
ło się na nim przeszło 80.000 ludzi. Na 
specjalnem podium ustawiono 

URNY Z ZIEMIĄ, KTÓRE BEDĄ 
ZAWIEZIONE DO KRAKOWA 

W chwilę później, ukazał się komi
sarz Wojewódzki, który odczytał orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej i wezwał 

do oddania hołdu Zmarłemu przez 2-mi 
nutową ciszę. Obnażyły się wszystkie 
głowy. Oficerowie i b. wojskowi znieru
chomieli z dwoma palcami u czapek. 

Po dwuch minutach 

k o m i s a r z W o j e w ó d z k i 

wygłosił następujące przemówienie: 
Polacy! 

Zebraliśmy się tutaj, mieszkańcy 
miasta Łodzi i wszystkich powiatów 
województwa łódzkiego, by złożyć 
hołd cieniom Największego Polaka, 
by zaświadczyć wobec całej Polski, 
że idea Marszałka żyje wśród nas i za 
wsze żyć będzie, że gotowi jesteśmy 
prowadzić dalej pracę w myśl zasad 
i ideałów Wielkiego Naszego Na
uczyciela. Zebraliśmy się jeszcze dla 
tego, by w uroczystym pochodzie od 
prowadzić tych, którym danem bę
dzie oddać ostatnią posługę Marszał 
kowi Piłsudskiemu. 

Składając hołd Wielkiemu Pola
kowi, który odszedł od nas w za
światy, chcemy mu złożyć dary, k tó
re miłe byłyby Jego sercu. A cóż my 
ofiarować możemy temu Bogaczowi, 

ziemi krakowskiej, w tej ^ ^ ' ^ g t J 
poszedł zew na całą Polskę » P p ^ ł 

czyn zbrojny Józefę wielki 
skiego. 

A pomnik ten, głosem 
wsze czasy głosić będzie 
pokoleniom o potędze 
Ducha, który tę" ziemię P 0 ! ^ 
martwych podniósł i ją do V°^*vf0\d 
wrócił, będzie wielkim # 0 9 e l D

f t ni8ki 
do sumień polskich, by tej s^tc 
spuścizny nigdy nie uroniły< 8 . I 
gły jej po wsze czasy, by 
potężną była. } o l j f le-
Zabrzmiały dźwięki marsza 2 8 ^ 5 t ' 

go Chopina. Znów obnażyły się * mUJc 

kie głowy. Po chwili na podjum 2 3 1 

miejsce «.! 

s ę d z i a Oksza-Stratna 
— Dziś, gdy składamy hołd P f̂«cl> 

Wodza Narodu, my wszyscy, W j e . 
On tak ukochał, przypomnijmy so"jgfi 
go całe życie przebogate, które P°ATtf 
nam być drogowskazem. Miał u $ 
swem życiu piękne i radosne chWe'jfle 
miał też chwile zgryzot i smutki' ,to 
szczędzono Mu zmartwień, nic stCjAc 
no kalumnij, kłody rzucano pod o 0?,^ , —h~w~~Tyi. nu HBiumnij, Kiooy rzucano pod 

który za życia, dla siebie niczego niej go Największego Polaka, j a k i e g o / , ^ 
żądając, szczodrą ręką rozrzucał krój nasza wydała na przestrzeni całej Pi
lewskie dary swego charakteru, ^ y - ' rji. I przyszłe pokolenia dopiero *r 

śli i czynu? Cóż my Mu po śmierci mieją, jaka była rola naszego Wod*fl 

ofiarować możemy? A jednak ofiaru- 1 

jemy Mu to, co najwięcej i najmoc 
niej ukochał, bo krwią i potem zro 
szoną ziemię Polski, ziemię z mogił 
tych, którzy przed Nim i wraz z Nim 
rwali okowy najeźdźców, aż wresz
cie pod Jego zwycięskim przewodem 
zerwali kajdany. I legną te grudki 
ziemi wraz z masą takiej samej z in 
nych ziem Polski w tym wielkim 
pomniku, który powstanie w pięknej 

P r z e m ó w i e n i e s t a r o s t y 

M a k o w s k i e g o 

Nikt nie nakazywał — a ludzie ze 
smutkiem, z powagą i w skupieniu prze 
chodzili przed posągiem, obnażając gło
wy. W tym tłumie spacerującym, zwy
kle tak głośnym, panowała cisza, jak w 
świątyni. I tak wielki żal bił od tego 
symbolicznego pomnika, że ludzie oba
wiali się głośno mówić — uwagi zamie
niano szeptem. 

Wreszcie nadciągnął pochód. Usta
wiły się poczty sztandarowe z obu stron 
posągu, i z gmachu starostwa, przez me
gafony przemówił 
STAROSTA MAKOWSKI —ŻOŁNIERZ 

I KADROWEJ, \ 
do której w dniti 6 sierpnia 1914 roku, 
Komendant zwrócił się z następującemi 
słowami: 

— SPOTKAŁ WAS TEN ZASZCZYT 
NIEZMIERNY. ŻE PIERWSI WEJDZIE
CIE DO KRÓLESTWA, JAKO KOLUM 

bitwini zazdrośni o „Dziadka" 
Wbrew pozorom, i s tn ie je na Litwie 

wielki s e n t y m e n t dla Polski 
Kowno, 17 maja. 

Los często zrządza, że upragnioną, 
zdawałoby się nieosiągalna w ciągu ży 

gu kilku lat z niczego. Zobaczyć, nau
czyć się, porównać! 

Litwinom, którzy umieją okazać du-•„ • i _ .. . , —, , , ~. . ' : -"-""i "'""•y umiem uaBim; uu-
cia idea, realizuję się bez trudności z ży rozmach w budowaniu z niczego, naj 
chwdą śmierci je, bojownika. Czy niej więcej oczywiście imponuje powstały w stanie się tak z polsko-Htewskiem poro 
rumieniem, którego pragnienie głęboko 
tkwiło w sercu Marszałka Piłsudskiego? 
Czy pośmiertne spotkanie w wileńskiej 

dotąd na litewskiej ziemi prochami Mat 
ki ś. p. Marszałka, nie będzie miało zna 
czenia symbolicznego? 

Litwini wypierają się wprawdzie 
wszelkiego sentymentalizmu i roman
tyzmu, kult dla Marszałka wszakże jest 
jednym z tych kilku sentymentów, jakie 
im i nam są wspólne. „Polacy zabrali 
nam co mieliśmy najlepszego: przywła
szczyli sobie naszego „Dziadka", słyszy 
się nieraz na Litwie. 

Zakorzenione przekonanie o panują 
cej na Litwie niechęci do wszystkiego 
co polskie jest raczej wynikiem niezna
jomości stanu rzeczy, opartej na chiń
skim istotnie murze dzielącym oba kra
je. Zadającego sobie trud przejścia tego 
muru czeka po drugiej stronie miła nie
spodzianka: mowa polska na Litwie jest 
przeważnie rozumiana, a przybysz z 
Polski witany z gościnnością, chciałoby 
się powiedzieć, „staropolską". Kto ma 
na Litwie radjo, a ma je prawie każdy 
wieśniak, ten najchętniej słucha audycji 
warszawskich, kto ma gramofon nie mo 
że się dość nacieszyć fabrykowanemi w 
Polsce płytami, słowo „Gdynia" wywo
łuje na Litwie odruch zazdrosnego po
dziwu — każdy wybrałby się stąd chęt
nie, aby zobaczyć, co na tern piaszczys-
tem wybrzeżu zdołano stworzyć w cia-

podobnych warunkach polski port. Jak 
Kłajpeda chciałaby choć w części do
równać Gdyni, tak i kultura litewska 
chce się wybić na poziom zachodnio-

krypcie tego serca ze spoczywającemi europejski. Rozwód jej, wstrzymany wy 
dotąd na lit.ewsWiei ziemi NRNRHA-M; MNH m.).m. ~ , : i i j _ . . . . rosłym z murawjewowskiej tradycji u 

ciskiem władz rosyjskich, dziś wytryska 
bujnie bez przeszkód. W literaturze buj 
ność ta może nie jest jednoznaczna t wy 
soką wartością dzieł, jeżeli jednak cho
dzi o przeciętną wartość, nie gorszą jest 
niż to, co daje wogóle literatura współ
czesna. 

Nie znaczy to wszystko, by Litwini 
chcieli stać się „papugą narodów", prze 
erwnie, nie ma obawy, by utracili swoją 
odrębność, k tóra ich charakteryzuje, 
odrębność młodego zdrowego społeczeń 
stwa włościańskiego Jak w normalnych 
stosunkach średni gospodarz wiejski 

umie się rządzić „chłopskim rozumem" 
na swej zagrodzie i potrafi utrzymać ją 
w dobrobycie i schludności, tak i Litwa 
potrafiła państwo i gospodarstwo swoje 
zorganizować wewnętrznie na zasadach 
umiaru i zdrowego rozsądku. Kraj i lud
ność dają obraz spokoju i równowagi, 
nieczęsto spotykanych w dziesiejszym 
rozkołysanym świecie. Jako kraj mały, 
ze wszech stron otoczony potężnymi 
sąsiadami, potrzebuje Litwa oparcia. 
Zdaje się, że rozumieją to tutaj wszyscy 
aż nadto dobrze. Kiedy z tych nastrojów 
wykrystalizuje się coś realnego, pokaże 
niedaleka zapewne przyszłość. 

narodzie naszym. Zrozumieją i łzy 
kie wylewać będą, wspominając t e c ui 
nie, po których stąpać niekiedy W? j \ 
Ale dziś, gdy już Go nie stało wśród™ 

SKŁADAMY UROCZYSTE M 
! ' . " ŚLUBOWANIE, ^ 

że nie zboczymy nigdy z drogi, KM-
On nam wytyczył i kroczyć nią brji 
my mimo wszelkie trudności, ku 
nej przyszłości naszej Ojczyzny. J 

Tłum zafalował. Zaczął się forfl^; 
pochód. ,ii 

Otwierało go wojsko, na któreź^Ji 
le kroczył, podtrzymywany przez "\M> 
oficerów, staruszek-weteran 1 8 6 3 ^ 
Szedł z trudem, zgarbiony, ale ni e ^ 
rzekł się pragnienia oddania w ten ^ 
sób hołdu Człowiekowi, dzięki kto.1^-
ziściło się; to, o co porwał się on ?•!) i 
mi przed pół wiekiem, gdy brał udz' p-
powstaniu — ziścił sie sen o Nicp" 
głości. , ôj* 

Za wojskiem — przysposobienie Q. 
skowe, Strzelec, policja konna, o' l C

 fe' 
wie rezerwy, sfederowane oddział 
zerwistów i delegacje ze sztandarami, 
Las sztandarów przepłynął przez n» 
odprowadzając tych, którzy kroczY p 
samym przedzie, za transparente 0 1 

lobnym, na którym widniało -̂ A 
GODŁO I NAZWA NASZEGO M l A ^ -
a którzy będą dziś reprezentował' 
sze miasto w Krakowie. . a C j c 

Pochód był tak wielki, że d?'c,!,£itie 

już znajdowały się na dworcu, żcP. ? a -
przez p. wojewodę Hauke-Nowaka '.^f 
stępce dowódcy O. K. płk. dypl. ^ » je' 
skiego, a koniec pochodu p r z e p ł y ń 
szcze przez ul. Piotrkowską. p | a -

W chwili, gdy pochód ruszył z 

cu Wolności — /-7N£' 
ZABUCZAŁY SYRENY F A B R Y C E 
Jedną minutę trwał ich sygnał i w

 c3,\e 
tej jednej minuty, znieruchomiał 0 

miasto. , :sca 
Na dworcu, delegacje zajęły ^ j c ^ra 

w specjalnym pociągu. Orkiestra 
ła marsza Chopina i przy °̂ wl<Lt 
tych żałobnych tonów, pociąg rttszV 
Krakowa. 

do 

LEKARZ - DRNTYSTA * 

F. KOPCIOWSK A 
Przyjmuje codziennie od 

CSdatfisftca 3 7 
teł. 232-55 

4—7 w lecznicy -

Piotrkowska 294 

ind 
Hi?U roi 
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•egdyś wspaniała rezydencja królów n P ^ K I C N . w o d z ó w duchowych 

ad wyruszył w M i i ft M M J W J " ! W U S & S f e 
4**1 iuż od IX stulecia bvl siedzi- pierwszym rozbiorze. W r. 1787 zawi 

' tał na Wawel król Stanisław August 
Odbyły się v t e d y wielkie bale i przyję 

Była to 

v ; J W £ oa i x stulecia ovł sieazi-
fflfeso w Krakowie księcia, k to- ! 

fOznit go z e względu na warów-

[w$*ą katedrę wybudował tutaj 
.^lesław Chrobry, w nastepnem zaS 
t u rozbudowano i zamek książę-

Ju^ickszego znaczenia jednak do-
LWawel dopiero po testamencie ks. 
NAWA Krzywoustego. Podzielił on, 
Wronio, Polskę na szereg dzielnic, 
FLJ Jednak został siedziba księcia-
C> skutkiem czego Wawel nabrał 

ZeKo znaczenia. \ , Kazimierza Wielkiego 
lW(2cu 1306 ustala sie na W a w e l u 

\ ' adysław Łokietek, ale prawdzi
wka erę dla zamku rozpoczął 
i^azimierz Wielki, który wystawił 
r a ' a katedrę oraz nowv zamek. 

^ jego czasów kwitło na Wawelu 
Mworskie j polityczne. Tu mleś-

§ . SĄD N A J W Y Ż S Z Y . 
H P'erwotnie znalazł swe oomiesz-
r uniwersytet. Kazimierz Wielki 
| 2 " y był świetnym dworem, to też 

1 E L K l ZJAZD M O N A R C H Ó W 
I E U R O P E J S K I C H , 
L? odbył na Wawelu w roku ,13C4, 
tLJO'J?c.o niebywała, na owe czasy 

dla Krakowa i okolicy, lecz 
^yjził w podziw nawet dostoj-

« k7ietn»eiszy iednak bvł dla W a -
} i l X V I . Potęga Jagiellonów i 
\ , "vła. już wtedy ugruntowana 
i fJ!M 7aimowała 
, ,pY T R O N Y W EUROPIE 
%,,. e i ' posiadała tedy w całej Eu 
ffl t ' l e 'kie wpływy. Z rzędu monar-

*° stulecia największe iednak 
)ij ^'°bec Wawelu miał król Zyg-

\%\t> r y z dotychczasoweKO o śre-
j ^ z n y m raczej charakterze *am-

> A N ^ Ł Y P M . A . C RENESANSO-

21 tt ' królowi zawdzięczamy pow-
' ^ ^ P a n i a ł e i ,.zvgmuntowskiej , : ka-

v \\ Wawelskiej katedrze. 
% V a nowania tego monarchv odby
t y i ? a W a w e ' " , t c z n e turnieje i 
i v \ v ń r D y ł niezwykle bogaty, 
V' Dr» J Polaków i włochów. Zaba-
• b tu?bawien ia teatralne, literatu-

* — ' oto atmosfera, w jakiej 
życie Wawelu. 

i Ajfores niepowodzeń 
•*u$ta j u z ^ Panowania Zygmunta 
5 I ) ow, Z a c ^yna sie dla Wawelu okres 
S\ . £ ń - K r 6 1 t e T 1 niechętnie prz"-
H J J RAKOWIE, niema wiec żi 
5i'Vcho. w n a utrzymanie zamku 

•7-asowej świetności. A jedr.™ 
fygmuntowi Augustowi za-

tki^n ł a w e l dwa bardzo cenne na-
Jfiłnił n ? z a kupi ł przepiękne arasy i 
2Yniw?TK ,S . b a rdzo ladnemi meblami. 
!bO W U A N J o 1 1 1 PRZENIÓSŁ STOLI-

i-nia" W ARSZAWY. Z iego ł eż pole-
k m T,CzĘTO wywozić z Wawelu lep-
h\ u , ' E , I "RZĄDZENIE. Prawdziwą ie-

N a i a » 5 b y ł d l a zamku dopiero 
k C - D S Z W E D Z K I W R. 1655. 

61 W r i J l i e S Z C Z C Ś c ł e s o a d l ° , l a W a " 
:* K-J^i , • k i e t J y zamek zaleły w»>j-
V n a X H szwedzkiego. Jego żoł 
S>> s k" a, posadzkach zamku palili ognls-
! H l S k , ^ « e ; o no_w_stal pożar.i 

Cl 3. 
OSTATNIA WIZYTA POLSKICH KRÓ 

LÓW NA WAWELU. 
Po upadku Polski wojska zaborcze 

stale niszczyły zamek, mimo to jednak 
w pamięci narodu Jego znaczenie wzra
stało z uwagi na fakt, że właśnie w ka
tedrze wawelskiej 
CHOWANO BOHATERÓW NARODO

WYCH. 

Powrót Świetności 
Nie uszanowali tego austriacy, któ

rzy po r. 1846 przekształcili zamek na 
koszary. Społeczeństwo polskie do te
go faktu odniosło sie z tak wielkiem po
tępieniem, że w r. 1905 nawet rząd au
striacki uznał wreszcie za konieczne u-
sunąć wojsko z Wawelu. 

Od tego momentu zaczęły się po-
myślniejsze dzieje zamku. Odnowiono 
najpierw katedrę, później zamek, który 
powoli wracać zaczyna do dawnej śwje 
toości. Rząd polski staie łożvł na przy
wrócenie Wawelu do odpowiedniego 

stanu znaczne sumy. W roku 1927 
MIESZKAŁ TU PREZYDENT RZECZY 

POSPOLITEJ. 
Była to, po latach 140. Dierwsza wi

zyta głowy państwa polskiego na Wa
welu, a jednocześnie zapowiedź, że dla 
zamku nastaje okres nowej świetności. 

Katedra wawelska stanowi nieodłącz
ną część zamku. Pierwszv lei budy
nek wzniósł Bolesław Chrobry. Wła
dysław Herman dokładnie na miejscu 
dzisiejszej świątyni zaczął budowę ka
tedry w stylu romańskim. Katedrę w 
stanie obecnym zaczęto budować za 
króla Władysława Łok'etka. Budowa 
trwała lat kilkadziesiąt. Dokonano pó
źniej wielu a.mian, zasadnicza iednak bu
dowla przetrwała do dziś. 

Grobowce wodzów narodu 
W katedrze wawelskiej leża zwłoki 

św. Stanisława, patrona Polski. W 
skarbcu katedralnym r^ajduia s'ę insy-
gnja koronne oraz bogate wota. składa
ne nietylko przez panujących, lecz rów
nież biskupów i możnych. Rozmiesz
czone po całej świątyni pomniki daw
nych władców najiepiej świadczą o po
tędze Polsk' 

Obok szczątków królów polskich ł 
osób z rodami króbwskiemi związa
nych, w katedrze wawelskiej spoczy
wają również szczątki wielkich wo
dzów duchowych narodu — Kościuszki, 
Poniatowskiego, Mickiewiczu i Słowac
kiego. Zwłoki Mickiewicza sprowa
dzone zostały do kraju 1 pochowane wj 
katedrze wawelskiej z wielka uroczy* 
stośclą w r. 1890. Już za naszych cza
sów, bo przed ośmiu laty, pochowano 
też na Wawelu szczątki Słowackiego. 
Ta właśnie okoliczność, że oró?z ksią
żąt 1 monarchów leżą tez zwłoki najza-
służeńszych dla narodu postać, z okre
su niewoli, czyni z Wawelu i Jego kate-

d NAJDROŻSZA POLSKIM SERCOM 
PAMUTKE. 

Bo katedra wawelska mieści nietylko 
wielką skarbnicę materialnej przeszło
ści Polski, Jest nietylko świadectwem 
wielkiej możności i potęgi naszei Ojczy
zny, lecz oddawna stanowiła i stanowi 
przedmiot wielkiego kultu całego naro
du, tu bowiem mieści sie to. co naród 
miał w ciągu długich dziejów Polski naj 
droższego. 

Wśród grobowców sa takie, które 
dziś jeszcze imponują wspunialem, pra
wdziwie artystycznem wyklinaniem. Do 
rzędu tych właśnie należy niewątpli
wie 
GROBOWIEC KAZIMIERZA JAGIEL

LOŃCZYKA. 
stanowiący wspaniałe dzieło Stwosza. 
Prócz nagrobków 1 pomników, mają
cych wielkie znaczenie historyczne, są 
też na W a w e l u pomniki sztuki nowo
czesnej, jak np. mający swoista wymo
wę 
SARKOFAG KRÓLOWEJ JADWIGI, 

pochodzący już z bieżącego stulecia. 
Wszystkie te jednak pomniki i gro

bowce, choć stanowią, wspaniały i bo
gaty dorobek polskiej sztuki, nie prze
mawiają do zwiedzających w sposób 
tak potężny, Jak groby polskich królów 
1 królów ducha polskiego. Ich długi sze
reg rozpoczął Władysław Łokietek, 
który pierwszy z polskich monarchów 
pochowany został na Wawelu. 

Teraz znalazł tu miejsce wiecznego 
spoczynku — Pierwszy Marszałek Pol
ski Odrodzone] — J6 ief Piłsudski. Kr™ł» «w Leonarda w podziemiach wawelskich, w której zostanie złożona trum 

L T e ^ Z w l ' ^ W głębi sarkofa* króla Jana HI. 

JAK C H O W A N O N A W A W E L U 
w dawnych czasach królów 1 wodzów.-Największa 
świętość Narodu. Polska nad nowym grobowcem 

w 

Nakrótko przedtem, pochowano w 
krypcie św. Leonarda ks. Józefa Ponia
towskiego, w którym naród chciał wi-

* — - T 5 
Złożenie ciała Marszałka Piłsudskie-' ceremonje, które towarzyszyły zgonom 

go w grobach królewskich na Wawelu, ostatnich z rodu, a które wywoływały 
przypomina nam o innych, najbardziej • wstrząsające wrażenie na obecnych. , 
znanych spośród pogrzebów wawelskich; p r z e 2 . p a f ę s k , a d a n o z m ^ , dzieć przedstawiciela T w T g o T o n o r u " i 

Pierwszym królem, którego pogrzeb, łych królów w podziemiach Katedry, aż 0 , S F A T N I C JJ 0 wielkiego wodza woisk pol-
i złożenie zwłok na Wawelu w sposób nadszedł czas, gdy zmarł Jan Kazimierz s k i c n ' Współcześni poeci układali nawa 

— x - - „ i „ wzruszające elegje na pogrzeb księci; 
l z i o z e m e "«* »»•» • r . 
szczególnie wyraźny upamiętniły się w 
duszach ludzi współczesnych, był 

Kazimierz Wielki. 
Kazimierz Wielki umarł, jako ostatni z 

uaus i tu i " o j , k u i ——— 
we Francji na dobrowolnem wygnaniu. 
Nie pochowano go odrazu. Dopiero w 
kilka lat, gdy umarł następca jego, Mi
chał Korybut Wiśniowiecki, sprowadzo
no zwłoki Jana Kazimierza na Wawel i 1W1UUCU 1 z j . I nO *»v.v«w w—— • ---

panującej gałęzi Piastów; bezpośrednio j j e ^ n o c z e ś n i e pogrzebano obu królów 
po śmierci, ciało króla złożono w j o t y c - j wydarzeniem w dziejach 
kiej sa , *^™eV,Srfa^ na Wawelu, był nym tylko filarze, ^ samym środku kom gro ^ S o b 5 e s k i 

iiym i.y«vv/ A i . w . * — .— 
naty. Jeden ze współczesnych pisze, iz 
patrząc na nieżyjącego już króla, ogar
nięci żalem Polacy, wyobrażali sobie, 

również pogrzeb króla, Jana Sobieskiego 
Niezwykle uroczyście i wśród żalu całe
go narodu, grzebano zwycięzcę spod 

K r 

•mr £ m c z e s ° nowstał pożar i 
^ PŁONĄŁ PRZEZ CAI Y TY-

DZIEŃ. 
-•a<? konferencM barskiej tu przez 

K S S 6 d z i e l r > i e bronili sie konfede-
• Odnowiono zamek doołero po 

nieci żalem roiacy, w y w i m a u 
jakgdyby runęła owa znajdująca się w ; Chocimia i Wiednia 
środku sali 'kolumna, na której wsparty W r. 1830, sprowadzono zwłoki Ta
ty1 cały gmach królestwa polskiego. P o , deusza Kościuszki z Solury, w Szwaj-
nicważ Kazimierz Wielki był ostatnim z J carji, gdzie dotąd spoczywały. Z królew 
rodu, przeto podczas uroczystości w Rajską iście uroczystością złożono zwłoki 
tedrze przed złożeniem do grobu, łama- iot$o człowieka obok zwłok Władvslaw» 
no tarczę herbową i odprawiano inne IV i Sobieskiego. *"uy««w« 

wzruszające elegje na pogrzeb księcia 
Józefa. 

Nadszedł okres, w którym Polska nie 
miała nietylko królów, ale nawet do
wódców. Wówczas to tradycję wielkich 
pogrzebów na Wawel podtrzymało spro 
wadzenie zwłok Mickiewicza, którego 
umieszczono w oddzielnej krypcie. — 
W 1920 roku wreszcie, jak wszyscy pa
miętamy, nastąpiło z inicjatywy rządu, 
sprowadzenie z Francji zwłok Juljusza 
Słowackiego. Z niezwykłą uroczystością 
przewieziono zwłoki do Krakowa, gdzie 
obok sarkofagu Mickiewicza, staną? no
wy sarkofag Juljusza Słowackiego. 

Od dziś, mamy na Wawelu najwięk
szą świętość narodu — grobowiec 
Wskrzesiciela Polski i jej Wodza — Mar 
szalka, Józefa P i ł s u d s k i e j 



Str 8 18.V 1 9 3 5 
- » 4 

Hołd pamięci Ha 
składa tale spoletzeństmo łódzkie. 

%atje i instytutie s p o ł e c z n e biotą 
Dzień, wczorajszy upłynął we wszyst 

kich organizacjach i zrzeszeniach pod 
znakiem ogólnej żałoby, co wyraziło się 
w podejmowaniu uchwał i wysyłaniu de
pesz z wyrazami żalu i smutku. 

W związku z żałobą narodową, lódz 
ki obwód miejski L. O. P. P. odwołał za 
powiedziane z okazji „Xli tygodnia L.O. 
P P . " imprezy propagandowe o charak
terze widowiskowym, jak konkursy mo
deli latających, baloników,, wystaw i t.d. 
Natomiast w myśl wskazań Wodza, ob
wód prowadzi w dalszym ciągu, bez 
przerwy wszystkie swe prace rzeczowe, 
jak zbiorki pieniężne, kursy, wykłady — 
a więc prace, mające na celu wzmocnię 
nie siły obronnej państwa. 

Mego Marszalka Polski /ózeia Piłsudskiego 
nieugiętego Bojownika o 'Wolność, zapew
niają, ze wszelkiemi silami dążyć będą do 

zrealizowania programu Rady Naukowej Wycho-
byl wania Fizycznego, Prezesem której 

Świętej Pamięci nasz Marszałek". 

Stowarzyszenie ekspedytorów m. Ło
dzi, wysłało następującą depeszę kon
dolencyjną: 

DO JWP. MINISTRA KOMUNIKACJI 
w Warszawie. 

„Głęboko wstrząśnięci ciosem, jaki nie
spodzianie spadł na Naród przez śmierć nie-

-"Hszustftie 
udział n> 

stowarzyszenia włai-

g o d i 

V' Ranioi 

& a T z e n! h 

3r< interesów Najjaśniejszej Rzeczypospolitej w 
mvśl zasad I-go Marszalka Polski Józeia 
Piłsudskiego". 

Zebrania żałobne 
Wczoraj odbył sie w Łodzi uroczy

sty zjazd żałobny konwencji przędzalni 

POLSKI BIAŁY KRZYŻ w Łodzi, za
rządził, by w okresie żałoby narodowej, 
spowodowanej zgonem ukochanego Wo
dza Narodu, Dostojnego Patrona Pol
skiego Białego Krzyża, zajęcia świetlico 
we w świetlicach żołnierskich odbywa
ły sie w skupieniu żałobnem. Panie, opie! ' ' T ^ ""'"""^ i»*,^u.a.>. . 
kunki świetlic, codziennie będą odcźy- i f l a n k o w y c h , na który przybył, wszy-
tvwać i rozwijać myśli .Marszałka Pifcud\W członkowie konwencu 
skinęło, dotyczące społecznego życia na- 1 

r odu. . i' '• 

DZIELNICA B . ' B . W. R. Choiny, 
urządza w dniu dzisiejszym, o godz. 18.30 
zebranie żałobne w lokalu dzielnicy 
przy ul. Szarej 1. 

154 Dziatwa szkoły powszechnej nr 
w Łodzi 
depesze: 

WANDA I J A C ^ K a PIŁSUDSKIE i I 
Waiszawa — Belweder. 

.< „Głęboko przejęlc i wzrurrońe- śm^rcia ] 
inszego Dosloiue.rf,o Ojcc rwwlwflz^fo I 
Najlepszego" Obywatele Polski, składamy' 

• wyrazy w ó t c z u c i a z gUbi naszych zbola-'j 
łych serc płynące". , j 

„Członkowie I-go 
cicleli nieruchomości w Łodzi wyrażają naj
głębszy żal spowodu ogromnej, niepoweto
wanej straty, jaką poniosła Połska i wszyscy 
jej obywatele, bez różnicy stanu 1 pocho
dzenia. Gdy nie stało ju? Pierwszego Mar
szałka Polski Józeia Piłsudskiego, wszyscy 
odczują, czem był On dla Polski. Lecz cho. 
ciaż umarł — duch Jego żyje wśród nas". 
Następnie zarząd uchwalił wezwać 

wszystkich członków do składania otiar 
na budowę domu-pomnika Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi. 

odżałowanej" pamięci I-go Marszalka Polski i ^ . 
i Budowniczego Państwa Józeia Piłsudskiego | Wczoraj O d b y ł o Się Żałobne pOSie-
wyrażamy za Twoim pośrednictwem JWP. i dzenie zarządu centralnego stowarzy-
Ministrze swój głęboki żal i » « e r ą kondo- ( szenia właścicieli nieruchomości. Na ^WSHS^S^ i Popędzeniu wygłosił przemówienie inż. 

Król, który w słowach pełnych żalu i 
bólu wyraził tragizm ciosu, jaki dotknął 
Polskę i społeczeństwo. 

Następnie zarząd powziął uchwałę, 
b y na czas żałoby narodowej, wywie
sić przed bramami wszystkich domów 
wizerunki Zmarłego. 

z całego i Depesze kondolencyjne 
s konwencji, o. Schoen,! Zarząd łódzkiego stowarzyszenia 

wygłosił podniosłe przemówienie, <>d- w j a ś c i c i e l i a p t e k ( p o l s k i e powszechne 
dając hołd świetlanej pamięci zmanego: towarzystwo farmaceutyczne) na uro-
Wodza Narodu. Przemówienia tego czystem żałobnem..posiedzeniu, p. s ta-
wysłuchali wszyscy obecni w nodnios-1 n o w i ł w y s } a ć depeszę następującej tre-

ści; 
PANI MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA 

Warszawa — Belweder. 
„Łódzkie Stowarzyszenie Aptekarzy łą

czy się z całym Narodem w głębokiej żało
bie spowodu śmierci Wielkiego Polaka 1 Bu
downiczego naszej Ojczyzny 1 przesyła Ci 
Dostojna Pani, wyrazy najgłębszego współ
czucia. Zarząd Stowarzyszenia Aptekarzy 
w Łodzi". 

* . • * ». C * • 

' Towarzys two polsko-włoskie j&JLp-
dzi w y d e l e g o w a n o * 1 ffiFOTOctfystoscrpb-
grzebowe do Krakowa panią dr. Matyl
dę Tomaszewską i wysiało na ręce p. 
premjera Sławka następująca depeszę^ 

PAN PREZES RADY MINISTRÓW 
WALERY SŁAWEK — WARSZAWA. 

„Członkowie Towarzystwa Polsko-Wło
skiego w Łodzi łącząc się w bólu 1 żałobie 
z całym Narodem ślubują w ręce Pana Prem 

WielkM" 
„Przedwczesny zgon w> o k < # R 

wieka, którego życie stanowi *Ł 4 f C » 
storji Polski, Budowniczego i ' W • lob* 

łem skupieniu. 

Wczoraj w Stowarzyszeniu Kupców 
m. Łodzi odbyło sie żałobne- zebranie 

wysłała wczorai 'następującąj członków. Na posiedzeniu odczytano 
deklarację, skierowaną do o^Ółu kupiec-
twa łódzkiego, treści następującej: » 

„Stajemy w obliczu wielkiej chwili dzie
jowej, w obliczu śmierci Człowieka, którego 
życie było historią ' Niepodległej Polski, 
Z areny życia naszego schodzi jedna z naj
potężniejszych i najszlachetniejszych postaci, 
która łączyła w sobie wielką miłość Ojczyz
ny 1 bezmierną ofiarność dla dobra snołccz-
nego i kraju W te! głębokiej żałobie, jaka 
okryła Rzeczpospolitą, bierze udział rów
nież kuplectwo. Przepojeni głębokim smut
kiem i żalem chylimy czoła przed wielką 
Postacią, pamiętając, że apel tego Mocarza 
0 wyścigu pracy, skierowany był również 
1 do kupiectwa*'. 

** 
Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 

Polski związek strzelectwa sporto
wego, okręgu łódzkiego, wydał odezwę, 
w której czytamy: 

„Zarząd Związku Strzelectwa Polskiego 
zwraca się do waeystkich organizacyj, wcho
dzących w skład związku, ażeby w czasie 
żałoby narodowej nic urządzały żadnych ZafObne Zebranie Członków I S t o w a r z y 
imprez strzdecko-spottowych. Pragnąc ucz- szenia właścicieli nieruchomości, na któ ta^Si^oU&i^7^Xi L G m p J e z ? s S u k 0 W 0 d c i j v t

l

a ł ° r c d z i e C e n t r a l n e stowarzyszenie drobnych 
wvśiłku nad rozwojem sportu strzeleckiego.: r r e z y { 3 € n t a Rzeczypospolite!. Następ- kupców województwa łódzkiego roze-
żeby sposobić obrońców Ojczyzny, tem sa-i nie powzięto uchwałę następującej t re- słało do Wszystkich swych członków 
mem spełniać n a k a z - u k o c h a n e j Wodza". I ^ następującą odezwę: 

jera, jako wykonawcy testamentu Wielkiego 
Budowniczego Polski niezłomną wierność 
ideałom i wskazaniom nieśmiertelnego Wo
dza Narodu". 

• * • 

okrył ża;--
W smutku i skupieniu stańmy, «0,"7| , 
nad /ego trumna, dzi ' 
łym Narodem", 

** 
Łódzkie stowarzyszenie 

jonu „Górnego Rynku" ^ s t o # 
depeszę kondolencyjną do ̂ K.loiH 
stra Przemysłu j Handlu i " c h w 

ganizować . zbiórkę na dom-v 
Marszałka Piłsudskiego w Łodzi-

Cech murarzy w*Łodzl ^ifi 
gaoię na uroczystości pogrzęoow^. 
Krakowa i przesłał n a s t e p ^ 8 0 6 

sze: -nePOlrf 
PAN PREZYDENT RZECZYP?%^J 

PROFESOR IGNACY M 0 ^ . ^ 

.Łącząc się z calem spoleę*^' ftP 
stracie Największego Budownle*^* M, 

So. Stai 
Już loo ) 

P o d w y 

S Poczi 
\uZa list: 
% d- w o 

mnii 

Ukochanego przez wszystkich P<> 
szalka Józeia Piłsudskiego, 
glebszem wzruszeniu wyrazy v . 
ialu". „cfJpSnf 

PANI MARSZAŁKOWA f^MZ 
Warszawa ^ r̂ J, 

„W głębokim smutku i V Kdl „ . . głębokim smutku i v-» 
Naszego Ukochanego Komendan" ^ ^. 
niczego Niepodległej Polski śWLe* 
Marszałkowo z oddanych serc r 
razy najgłębszego współczucia''. 

PAN MINISTER PRZEMYSŁU 

„2 najgłębszem wzruszenie* Jjo i 
Naszego Ukochanego Wodza NC"^ *T 
downiczego Państwa Polskiego 
zy bólu i wielkiego żalu". 

jo* 
'śl«" 

JJu. Opl 
fwiak je 

e b ą 
fran 

^ Agei 
J i a n s ó v 

S^y m 

^ a ł wt 
hc ^iadoi 
śj i i . R n 
Y Pozosl 
j u b u c h 

w ^ 

kffrzucai 

Wczoraj odbyło się r i 3 ^ 2 ^ 
posiedzenie zarządu łódzkiego 
Ż^ 'Tów. ' 5 MjBi i r r aWczego * U l 
P o przemówieniu prezesa. ^ftfK 

/thwaljł' wysłać depesze do Pa^Wi'1 

denta Rzeczypospolitej i Pan»„ * 
Komunikacji następującej treść'- K 

„Oddział łódzkiego Ż y d . T » 
znawczego w Polsce, głęboko do lKrV 
nem Wielkiego Wodza Narodu, hpjt 
Marszałka Józeia Piłsudskiego, 
głębsze współczucie i łączy się 
nej, ciężkiej żałobie". 

*** , r, t 
Zarząd towarzystwa -.Ma^lp^i 

mim" w Łodzi postanowił uczC 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego P r.^i£.i 

Ce bud; 

t l ą s t « 

fi*' 
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* *• 
„Rodzina rezerwistów" w Łodzi, wy

słała następuiącą depeszę: 
PANI IWAtłSZAŁTCOWA ALEKSANDRA 
PIŁSTJDSKA — Warszawa — Belweder. 

„Z powodu zgonu ś. p Marszalka Józeia 
Piłsudskiego, Budowniczego Polski, Geniu
sza Narodu Polskiego, Rada Okręgowa „Ro
dziny Rezerwistów" w Łodzi okryła ciężką 
żałoba, przeniknięta do głębi nieutulonym 
bólem, w pierwszych korzy się szeregach 
i składa Tobie Czcigodna Pani wyrazy głę
bokiego współczucia". 

* * 
W lokalu stowarzyszenia powstań

ców śląskich „Legjon Śląski" w Łodzi, 
odbyła się akademia żałobna ku czci 
Pierwszego Marszalka Polski, ś. p. Jó
zefo Piłsudskiego. Akademię zagaił pre
zes „Legjonu Śląskiego'', Kazimierz Ba-
ster, poczem prof. Marian Aniłowicz 
wygłosił przemówienie, charakteryzują
ce życie i działalność ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, który poświęcając 
ciebie całkowicie Polsce, w walce o Jej 
Niepodległość i mocarstwowe stanowi
sko w świecie, stał się niedoścignionym 
idenłem człowieka czvnu i patrioty. 
' Licznie zebrani członkowie Legjonu 
śląskiego, oddając hołd Pierwszemu 
Marszalkowi Polski, ślubowali, wierność 
ideom Wodza i wytrwałość w ich reali
zowaniu. 

* * 
Robotnicy, członkowie klubu sporto

wego. „Wima". przesłali do Państwowe
go. Urzędu Wychowania Fizycznego na 
rece płk. dypl. Kilińskiego następującą 
depeszę: 

„Robotnicy 1 pracownicy Widzewskiej 
Manufaktury zrzeszeni w Klubie Sportowym 
okryci ciężką żałobą z powodu zgonu Pierw-

Dla uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski Odrodzonej 

Wszystkie stowarzyszenia właścicieli Na ręce p. wojewody Aleksandra 
Hauke-Nowaka złożone zostały wczoraj 
następujące ofiary na budowę domu-
pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Łódzki Automobil-Klub zł. 2.000 
Robotnicy i robotnice zakładów Schei-

blera i' Grohmana zł. 110.05. 
Uczniowie szkoły powszechnej Nr. 14 

w Łodzi zł. 16,25. 
** 

Grupa byłych skazańców politycz
nych: Cukrowski Leopold, Jaworski 
Władysław, Nowacki Władysław i Ku
rowski Józef, spowodu zgonu Pierwsze
go Marszałka Polski- inicjatora i ucze
stnika ruchu ludowego oraz pracownika 
w organizacjach robotniczych w latach 
1890 do 1914 Józefa Piłsudskiego, prze
słała na ręce p. premjera Sławka zł. 50 
na budowę kopca im. Marszalka Piłsud
skiego w Krakowie 

** 
* 

n a c i 

nieruchomości w Łodzi postanowiły zor 
ganizować składkę wśród swych człon
ków, celem zebrania funduszów na bu
dowę domu-pomnika Marszałka Piłsud
skiego w Łodzi. 

Klub sportowo-robotniczy Wima zło
żył zł. 200 na budowę kopca Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie. 

* 
Uczniowie i uczenice I-go i II-go gim

nazjum żeńskiego towarzystwa szkół ży
dowskich w Łodzi ofiarowali zł. 300 na 
budowę kopca Marszałka Piłsudskiego 
w Krakowie. 

Komisja oddziałowa kół młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Łodzi 
przesłała na ręce pana wojewody Hauke-
Nowaka zł. 20, jako pierwszą ofiarę zło
żoną przez młodzież P.C.K. przy szkole 
powszechnej Nr. 16. na kopiec Marszał
ka Piłsudskiego w Krakowie. 

ganizbwanie kompletnego P r ?Vi c V 
ku dla 50 sierót spośród najb'*%r 
dziatwy szkolnej, oraz wystos 0 

stępujące depesze; c i iD^'; 

PANI MARSZAŁKOWA V&s pKtf 
Warszawa <* | fr/' 

„Wstrząśnięci do głębi ser^L tf*>', 
bólem z powodu zgonu P i e r w s * ' ^ f»*| 
ka Polski Józeia Piłsudskiego, joft*^ 
dza narodu, przesyłamy Ci, P<" jti" 
Marszałkowo. wyrazy szczerej , 
najserdeczniejszego współczuci"- ^ 

PAN PREZES RADY MlN^rfs'^0 
„W żałobie, jaka dotknę'* c\ KĄ 

łączymy się w oddaniu hołdu > |,k» V ' 
nej oamlęci Pierwszego TAnts** 
Józeia Piłsudskiego, Wielkleg 0 

myśli i czynu miłosierdzie''. , ** ;tk t 
•. Stowarzyszenie śpiewaczf ( 1 bK 

rafji Św. Trójcy w Łodzi J ^ , \V «3 

•b N 

| <̂ 
Wsz' 

"chj 

* * 
Zarząd obwodu łódzkiego związku 

lekarzy Państwa Polskiego postanowił, 
zamiast złożenia wieńca, ofiarować zło-11 Związek zawodowy techników-den-
tyćh 500 na budowę kopca Marszałka tystów w Łodzi ofiarował zł. 200 na bu 
Piłsudskiego w Krakowie. | dowę domu-pomnika Marszałka Piłsud 

skiego w Łod/i 

waków" przy ul. 11 Lis topa d ^ tfify 
dzisiejszym późnym w i e c z o r e ^ , ^ 
ło akademję żałobną ku czci * 
Marszałka Józefa Pił isudskie^j pr» 

Na podjum ustawiony , z° {M 
brany kirem i kwieciem f O I l sjji 
szałka. Przemówienia P ' l r 

zes i wiceprezes stowarzvszc n "j^cs. 
rowie Wannagat i Schedler. ^ 
iąc wielkość postaci Z m a r ł e j t P 
Narodu i przyaczając fragm^ 1 1 1 j 
ż y c i a - - , i n c , 0 V W zakończeniu mówcy z j r śifl'* 

by tragiczny cios, jakim ^e ^pc % 
Marszałka, spotęgował w " ^ U e i 1 ^ ' 

ni 
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- J w e siły pracujące dla P ° w i e $ 
-Uegi państwa i zespolenia n a r ' 

śli państwowej. 

i S U D O R 
llllll»l-|J|ll_lLIIIH 

w p ł y n i e ^f lp. K o w a l s k i " U B U w a 

Wystrzegać" ale naśladownlctw. 

•>r> 

dzicn 
•"low; 

!U! 



-Nr ,185 
• • t e 

1 ••^tUfiJfytmu^ • I8;V 1935 
Str. 9 

JNl pułk. Lawrence 
1 0 0 godzin lest nieprzytomny I 

j jń D . Londyn, 17 maja. 
St,' Kaniony w katastrofie motocy-tfcw* Poniedziałek pułk. Lawrence, 1 

H e k a

C Z O r e m b y * i s z c z ę nieprzytomnie? I n i e t r a c a - nadziei na urato-
^ u ° ' i ^ a n nieprzytomny ranionego 

W s z y s c y z a p y t u j ą j a k i e g o m y d ł a u ż y w a m . . . 

.Zaraz wyjaśnię, dlaczego wyróżniam mydło PalmoW 
• a 

jlkie." ? 

H 
Ud ból' 

wsiał *[| 

irjace w I 
p o s t ó j 

I'*. - , f j 

!00 godzin. 

Podwyższenie opłat 
Pocztowych w Gdańsku 

Gdańsb 17 maja. 
jg' Poczta gdańska podwyższyła' 
W za listy, druki, przekazy pieniężr 
ff; w obrocie z Polską, Niemcami 
ffia. mniej więcej do poziomu opłat 
.ffanych przez pocztę polską W 
g*u. Opłaty za telegramy nie ule-
Wnak leszcze podwyższeniu. 

3 I «!( 

1* będzie dewaluacji 
francuskiego franka 

\ ń . Paryż. 17 maja 
%V Agencja Havasa donosi: Mini 
Kransów po zakończeniu posiedze-
W*&y'miejskiej kategorycznie zde-
jgwał wobec dziennikarzy tenden-
w Wiadomości krążące na temat de-
«JrcJi- Rrząd — oświadczył minister— 
^ ' Pozostanie wierny swej doktry-

*̂ uch wulkanu w Japonii 
W u l k a n Asama, znajdujący się 

f lk l l z u Karnizawa, zaczął ubiegłej no-
y rzucać lawe z wielka siłą. Płonąca 
^przedstawiała wspaniały, a jedno-
jVje nudzący groźny widok. Polożo-
wtokach wulkanu fermy i lasy ule-

Mszczeniu. 

listwo wojsk paragwajskich 
-Y ......,/Uam/#an.47vimaia.» : 
WsWedłus: komunikatu sztabu ge-r 

. .V:'». wojska pa'rtfgwajski6'.-za1ęiy 
,Vie„^ua po wspaniałej akcji. 
Tłbu/Zyjaciel cofa sie na Jouybe. — 

(~WdodoścL 

laiU 20.000 ekspertów w dtledilnl* 
koomelykl Iwlerdil: 'Mydło Palmoli.e 
rralloplel pleleonule c la lo . . to cryi, 
każda kobieia nie powinna uiywac. 
mydlą PalmolWe? 

Wyrabiany n a olejku oliwkowym, 
Palmolive Shampoo pielęgnuje 
włosy, jak mydło Palmolive cere 

W laulanlu wam powiem, j e cala 
mola skóra le.l lak eamo gładka 1 de-

Nie wahajcie ale. 
diułeU laći utywojćlo podobnlo lok l a 
mydló Palmollve la iówno do koplell 
lak I do rwany 

Mam .koro wratllwa la* dilecko. 
Dlaleoo utywam lylko mydlą Palmolive, 
wyrabianego na olelku oliwkowym, ob
ijcie 1 umlelelnle mleiianym t ololem 
palmowym... 

I I J I U I 1 UH l l i u w i w i i w i i 
zos ta ł przez n a j w y ż s z y t r y b u n a ł l i tewski .—4* s k a 
z a n y c h n a ś m i e r ć o c z e k u j e w y k o n a n i a w y r o k u 

gi oskarżonych w procesie kłajpedzkim. no w mocy, a więc i cztery wyroki śmier 
Z wyjątkiem barona von der Roppa, któ ci na oskarżonych: Priesa, Bolla, Lepa j 
rego uwolniono od zarzutu przygotpwa- Wannagata, Ponieważ wyroki śmierci 
nia powstania zbrojnego, wyroki co do były wydane przez sąd wojenny, wyko-
wszystkich innych oskarżonych utrzyma-' nanic ich ma nastąpić w ciągu 24 godzin 

M i n i . w i n — _ j H a n S B B B K B B E H H H B E n B H & £ S E B E n a w n ! S g B Skazanym nic została żadna inna droga 

W l O - t y m d n i u c i ą g n i e n i a z n ó w p a d ł o -p-r-awna z a ^^J^Lt^°iu 
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lin; 
Wiele broni i amupicil. 

pod śniegiem 
* w ykłe i imna w Niemczech 

Z l . 2 0 . 0 0 0 Zł. 10.000 
w o 

fi0. Nic 
Berlin. 17 maja. 

tfjłycj. J.^ zwykła zniżka temperatury 
mit -a, r j e n i c z e c h dała się najbardziej 

m 9 "Jum donoszą, że dziś od go-
\ ~p. r . a no leży w całem mieście 
w we,0.1.. t ° niesamowite wrażenie, 

na Nr. 
72»7.i 

na Nr. 

U 

. 10.000 
L. A 

mt, P i o t r k o " a 11, Piotrkowska 72, Pabianice, PI, Dąbrowskiego 3 

W o l a n ó w w z b o g a ć 8 

prawna i a w y • 
Wszyscy czterej skazani postanowili nic 

. T j wnosić podania o ułaskawienie, ale 
" i I' 1 ° l > r o n c a "h, chce to od siebie uczynić. 

„Preussische Ztg." wyraża' jaknajgo-
rętszy protest i nawołuje Litwę do opa
miętania się jeszcze w ostatniej chwili, 
a mocarstwa - sygnatariusze konwencji 
kłajpetizkiej, czyni odpowiedzialnymi za 
pokój Europy, o ile nie wpłyną one na 
zmianę krwawego wvroku. 

W Królewcu, panuje na mieście na-
[ strój bardzo naprężony. Grupki młodzie 

a i ży i studentów idą w stronę konsulatu 
™ t litewskiego z okrzykami wrogiemi prze

ciwko Litwie. 

na Nr. 
163554 

w wt 1 0 niesamowite wiatcmc, 
WI „ S zvstkie drzewa i krzewy stoją 
Kt^ zieleń 

po powrocie z pogrzebu Marszałka Piłsudskiego 
'aclH n e j temperatury nie pamięta! Warszawa, 17 maja. ;traci wybitną w pracy państwowej i nie-

J l l n i od dziesiątek lat. 1 (Pat) — Dziś, dnia 17 maja, o godzinie ! podleglościowej, wielce zasłużoną posiać 
, 18-ej bezpośrednio po powrocie z pogrze! Zmarły był wiernym żołnierzem Komen 

5*2̂  n a r l I f l O l r a m l |bu Pierwszego Marszałka Polski, Józe-'. danta. Widzimy go w szeregach P.O.W. 
i l O U m c i u a i i l l j fa Piłsudskiego, zmarł nagle na udar ser 1 ' 

-A Kod • Kielce, 17 maja. | ca, wicepr 
* i i r \v Z i 1 . n a c n wieczornych nad Kiel- • Warszawy, S. p. 

na. w i u i i m y " — „ . . . ,1 
r , w roku zaś 1917. na terenie Rosji , jest . 

' " " " A „ ł ^ i n s ł a stołecznego'on komendantem oddziałów lotnych 1 . j , wiceprezydent c miasta ^ w n e g o q ^ ^ ^ ^ & p C z e s k w Z a w l s t o w , ; 

1 u r l r i e ski w stopniu maiora, opuszcza szeregi ;\V°i0 l i c a Przeszła niebywale silna Ostatnich o etem ś ^ ° a ™ a 8 V t " p r z e c h o d z i ł o pracy w ad 
WJ. fcrwaniem się chmury. Wicher .lii ks. kapelan szpitala Św. S 

:ci l * 

zosta', y 

•cdi' * 

\ i d ..°mow pozrywał dachy. Burza 
Z H a ogromne straty. 

Ś. p. Czesław Zawistowski zmarł w 
sile wieku, przeżywszy 44 lata. W oso
bie jego, stolica i społeczeństwo polskie 

s k a p n a p 5 l a t w ś e ^ B n i a 
? a wywożenie waluty z Niemiec do Holandii 

Berlin. 17 maja. 

P**t , w y v v 0 z e n l H dewiz zagranicę 
, ! , |iekiH n , f ° w szere.su klasztorów ka 

ir 

"I 

!rniee 
e r n p r z e z niemieckie przepisy dt 

> ni C m".' p r z e d paru tygodniami pra-
, * Podała doniesienie o niedo 

Dotyczy to sWTin"' D o t y c z y to przedewszyst-
^rlinie r ń w w N a d r e n H - Badenji. 
Miazku 

0 r a z na Śląsku. Obecnie, w 
fcnTn" z rpzpoczynaiącvm sie szere-
ft\ ! s 6 w Przeciwko członkom 
. s?cJ„ z t,°r6\v. prasa niemiecka poda 

we informacje o przebiejru 
d7io„ -i" S n c 1 o w y c h . przytem niektńr 

mai? J w tytułach zajmuia dobitne 
fa MU? w tej sprawie. „Aneriff" pi 

nony dewiz, przemycane prze iic w n y dewiz 
| W /.akonnice" 

>IuT.T? 7 p ' rozprawie nrzed są 
: f rrl̂ nnn 

misji katolickiej wśród poRan. prowa
dzonej przez jedną z filii klasztorów. 

Oskarżona przyznawała sie całkowi 
cie do winy. nie broniąc sic nieznajomo 
ścią przepisów dewizowych. W godzi
nach wieczornych przewodniczący są-, 
du ogłosił wyrok, skazujący oskarżoną, 
zakonnicę klasztoru $w. Wincentego a 
Paulo na 5 lat ciężkiego wiezienia z po 
zbawieniem praw oraz 140.000 rm. 
grzywny. Wrazie nie uiszczenia jej, ka
ra zamieniona zostanie na 14 dalszych i 
miesięcy ciężkiego wiezienia. W dal
szym ciągu postanowiono ś c i s n ą ć su
mę ćwierć miljona marek, wywiezio
nych nrzpz klasztor zagranice ze zwiq-
zku charytatywnego w Kolonii — Nlp-
pes. 

Całeł sprawie zdają sio dzienniki 

Katastrofa g$rnEcz<3 
pod Chorzowsm 

Chorzów. 17 r— :n. 
Na kopalni Wolfgang - \^awcl w bu 

dzie wydarzyła się katastrofa córnicza. 
Na jednym z filarów wskutH- tno-

; nięcia dał się odczuć nagły wstrząs. 
Wytworzył się wskutek teeo silny 
wstrząs powietrza. ktńrv rzucił czte
rech robotników o ścianę węglową, przy 
czeni ze stropu zaczęły soadać zwały 
węgla. 

Z pracujących na tym odcinku. 16-tu 
robotników, dwunastu zdoł"ło z5>iec. 

Czterech robotników: łózef Daniel, 
Alfred Fajderski, Walter Czaoeć I Jan 

ministracji państwowej, gdzie m. in. peł
ni urząd wicewojewody białostockiego. 
W r. 1934, zostaje powołany do pracy w 
samorządzie warszawskim. 

Zmarły, którego pogrzeb odbędzie 
się na koszt miasta, odznaczony był ka-i«^—— -
walerskim krzyżem „Virtuti Militari", j Cymis odnieśli ciężkie rany. 
4-krotnie Krzyżem Walecznych, krzy-i Daniel wkrótce po przewiezieniu do 
żem oficerskim „Polonia Restituta" i wic szpitala zn»arł. Faitferslci rtfl/npł zła-
lu innemi. | mania 9 i 10-go żebra j pęknięcia kręgo

słupa. 
IJlII"! 

ił 

ŻP sumv nrdawać pewne dalekoWar* wewnetrz 
-'it-icp. do Holandii ino-polityczne znaczenie 

znaczone były n a popieranie akefli 

nia wmm M III Pi! litlll 
SuDskrybować ją mają zakłady ubezpieczeń na życie 

Berlin. 17 maja. i stałych 400 milj. rm., toczą sie jeszcze 
(PAT) Prasa dzisiejsza zamieszcza rokowania z różn*^"1' publiczneini 1 pry 

inspirowane wyjaśnienia, potwierdza- watnemi towarzystwami ubezn !eczonio 
ince wiadomość o planie rządu Rzeszy wemi. 
rozpisania nowej pożyczki wewnęlrz-; Mówi się o pewnych trudnościach 
nej. Pożyczka wynosić będzie 500 mil - 'na tury prawnej, ponieważ większość 
jonów rm., przyczem subskrybować ją niemieckich zakładów ubezpieczę ;io-
mają zakłady ubezpieczenia' na życie. Z wych osiągnęła, a nawet przekroczyła 
tego , • f ' , , 

100 milionów zgodził sie przejąć przepisaną ustawowo granice ?S proc, 
, a S b £ ^ ^ ^ a S r a ' ^ l -katy.swoich kapitałów zakładowych 
ubezpieczeniowy. Co do lokatv pozo- w papierach panstwowycu 

http://szere.su


R a d j o n a d a j e 
przebieg uroczystości żałobnych 

w Krakowie 
.W sobotę dnia 18 maja Polskie Radjo 

rozpoczyna swą audycję żałobną o go
dzinie 6-tej rano. W ciągu dnia sobotnie 
go — połączone rozgłośnie polskie tran 
smitować będą z trasy pociągu i z Kra
kowa uroczystości żałobne, aż do złoże 
nia trumny ze zwłokami Pierwszego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w kryp
cie królewskiej na Wawelu. Transmisje 
te przeprowadzą sprawozdawcy war
szawscy wespół z radjoreporterami kra 
kowskimi. 

REPORTAŻ Z SAMOLOTU SZYBU
JĄCEGO NAD POCIĄGIEM. 

Samolot, który zawiezie ekipę spra
wozdawców do Krakowa wystartuje z 
Warszawy w sobotę dnia 18 maja o go
dzinie 5-tej rano .Przed samym Krako
wem saloł dopędzi pociąg żałobny ze 
zwłokami Marszałka Józefa Piłsudskie
go. Wówczas zostanie nadany z pokładu 
samolotu reportaż, który przekazany zo 
stanie za pośrednictwem radiowej stacji 
pokładowej samolotu do radiostacji lot
niskowej w Krakowie. Stamtąd repor-
też ten nadany zostanie do krakowskiej 
rozgłośni Polskiego Radja i przekazany 
będzie na antenę. 

LUXENBURG I CZECHOSŁOWACJA 
TRANSMITUJĄ UROCZYSTOŚCI ŻA

ŁOBNE. 
Poza Francją, Niemcami, Węgrami, 

które transmitują uroczystości żałobne 
dla swoich radiosłuchaczy, w dniu wczo 
rajszym akces do transmisji zgłosiły rad 
łostacje 'Czechosłowacja i Luxenburg. 
Radiofonia czeska przysłała do Warsza 
wy specjalnego sprawozdawcę p. F. Ko
curka, Luxenburg transmitować będzie 
za pośrednictwem rozgłośni francuskich. 

DZWONY KATEDRY ŁÓDZKIEJ NA 
ŻAŁOBNEJ FALI. 

W czasie uroczystości pogrzebowych 
w Krakowie nadana zostanie poraź 4-ty 
audycja, w czasie której bić będą dzwo 
ny żałobne ze wszvsfkich miast posiada 
i a c y c h radjostacje. W ten sposób na ża
łobnej fali jutrzejszej odezwie się dzwon 
katedry łódzkiej. 

GŁOŚNIKI RADJOWE NA ULICACH 
ŁODZI. 

Łódzkie Starostwo Grodzkie zezwoli 
fo firmom ze sprzętem radiowym wysta
wić w czasie uroczystości pogrzebo
wych głośniki na ulicach, z tern iednak, 
że poza transmisjami źałobnemi Polskie 
go Radja nic więcej nadawane nie bę
dzie. Wobec tego zezwolenia wczoraj od 
rana przed sklepami ze sprzętem radjo-
wym, które wystawiły głośniki zbiefrały 
sie tłumy-publiczności, które dzięki głoś 
nikbm informowane były o przebiegu 
uroczystości. 

P i e r w s z n c z a r r a i p toinie 
f OTY SEZC 

S' 

rozpoczą ł swą Karierę powietrzną jaKo reKlamo*^ B & £R
Y

2 

s k o c z e k ze s p a d o c h r o n e m . — Cesarz Abisyni i ŁS^J* 
z a m i a n o w a ł g o p u ł k o w n i k i e m ^ D F E N ^ 

Narastający konflikt zbrojny między 
Abisynią a Italją wysunie, jak to już 
widać, na pierwszy plan problemat ra
sy kolorowej. Hasła „Afryka dla afry-
kanów", lub „kolorowi przeciw bia
łym" mogą być w chwili rozpoczęcia 
działań wojennych bardzo popularne, 
tembardziej, że nad szerzeniem ich pra 
cować będą nietylko murzyni w Sta
nach Zjednoczonych, nietylko pewne 
odłamy czarnych w Afryce, ale i pro
paganda japońska. Japonja skorzysta 
niewątpliwie z okazji, by podważyć 
wpływy białych na czarnym kontynen
cie, co będzie również szło na rękę jej 
polityce w Azji. 

Na tern tle nabierze osobliwego zna
czenia działalność pierwszego czarnego 
lotnika, murzyna z U. S. A., Herberta 
Juljana, który pojechał do Ablsynji, by 

Jutro, t -i 

ofiarować swe usługi, jako organizator 
eskadry lotniczej i doświadczony pilot 
w razie wojny z Italją. 

Karjera życiowa „Czarnego Orla", 
jak go nazywają jego czarni bracia, 
jest wcale niezwykła. 

Do 20-tego roku życia Herbert Ju 

„czarnem" życiu. Tego dnia G ^ ^ - J « 
ukazał się nad Harlemem sam^ J »maku 
którego, po trzech wystrzałac • 
traljezy, wyskoczył ktoś na sP,an1o\vfl 
nie 1 posypały się ulotki r e K l a " r I ,v . 
Ku przerażeniu i zdumieniu ^ M jfliflfptn 
mieszkańców Harlemu po 

lian żył, podobnie jak jego czarni bra- fach na dachu budynku P ° c Z ' cji 
murzyńskiem przed- ' „wylądował" Herbert ^'^"e^o^f^owadząc 

;Zarn)4^iprawdop 
kilku fljflj tygod r 

; i o W T ^ a opoc 

mieśclu nowojorskiem, w Harlemle. nym hełmie lotniczym 1 w c z £ Lof Wśród swych rodaków uchodził za po
mylonego i nie imał się pracy, gardził 
fachem kelnera, konduktora, czy pucy-
buta, a marzył wciąż o tern, by zostać 
lotnikiem. Były to marzenia „ściętej 
głowy". Ale Herbert nie chciał rezyg
nować ze swego postanowienia i wy
brał drogę pośrednią: nauczył się ska* 
kać zo spadochronem. 23 kwietnia 1923 
roku był dniem przełomowym w jego 

w niedzielę, dnia 19 bm. jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 

I Z Y D O R A R A P P E P D R T A 

trykocie z reklamą pewnej ftu, k t 6

 p o 

sklej firmy trykotażowej. c h y ^ T ^ o ż e się \ 
Korzystając z m o ż n o ś c i P r 7 - e ' ̂ la i^ch kolo 

na lotnisku, nawiązał Herber b e l »jz m ^ ^ 
mość ze słynnym lotnikiem u

 ? e soWWzie C O n . 
nem, który go kilkakrotnie bra' ^MŁ ^ ^ 
ucząc go elementarnych zasa ^ ro f̂ Jemnnł.. i-
wania samolotem. Tak przes^ ^jajl^i, , -

skakał. 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz. 1-ej 
czem krewnych i znajomych zawiadamia 
40-2 

p. p. Nabożeństwo Żałobne o 

4BSm N 
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W I E Ś C I S P O R T O W E I 
GGGGGGGGGGGGGG>G©OOGGGGGGGGGGGGGGG<?CX0GOGGGOGGGGGGGGOGOGGO^GOGGG 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

K o m u n ś k a t N r . 2 5 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 16 maja 1935 r. 
mistrzostwo 

Nasz reporter zanotował... 
t Na Zielonym Rynku, n i tle konkurencji wy

nikła bójka między handlarzami, w rezultacie 
której odniosła rany i obrażenia tępem narzę
dziem Katarzyna Wieczorek, mieszkanki wsi 
Mierzew pod Łodzią. 

** * 
Na ulicy Rzgowskiej, przy rogu Wójtowskie) 

napadnięty został przez nieznanego osobnika 
23-letni Stanisław Marchwiński, zam. przy uli
cy Wójtowskiej Nr. 3. Rannego W plecy nożem 
Marchwińskiego opatrzył lekarz pop-otowia. 

* * * 
W mieszkaniu wlasnem przy ulicy Rzgow

skiej Nr 7 zażył w celach samobójczych więk
szej dozy sublimaitu 43-lelni beerobotny Kazi
mierz Kurikowski. Desperata w stanie ciężkim 
rrzewiózł do szpitala lekarz pogotowia. 

** 
* 

W klatce schodowej domu przy ulicy Nie
całej Nr. 40 znaleźli przechodnie niemowlę czte
rotygodniowe płci męskiej. Dziecko przesłano 
dc< miejskiego do^iu wycLowawsisego, a za mat
ką wdrożyła policja poszukiwania, 

** 
• i 

Na ulicy Brzezińskiej spadł z wozu mleczarz 
Krystyn Wolf, mocno pijany. Lekarz pogotowia 
o - - ' rył '••*•ra i rlkicówał go do szpitala. 

Zdjęcia fotograficzne dla cel 
^3qrkenhaqert 

GRZETOUIVCH| CEnniKów r 
_ PROSPEKTÓW! 

Zdjłtio fotograficzne dla celów Reprodukcji. 
RVSUnKI,| PROJEKTY f 

tÓDŻ.PiołrkoujskalOZ^^SzłĄ 

1. Weryfikuje się zawody 
klasy „A" na okres 1934/35: 

dn 28.IV.35. Widzew — Makabi 5:0 i dwa 
punkty dla Widzewa 

dn. 5.V.35 P.T.C. — Hakoah 4:0 i 2 pkt. 
dla P.T.C; 

dn. 5.V.35 Makabi — Widzew 1:4 i 2 pkt. 
dla Widzewa; 

dn. 5.V.35 S.K.S. — Ł.T.S.G. 0:4 i 2 punkty 
dla Ł.T S.G.; 

dn. 5.V.35 S.K.S. — Ł.T.S.G. II 1:2 i 2 pkt. 
cic dla obu drużyn. 

2. Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 
klasy „B" na rok 1934/35 (grupa rezerw klu
bów klasy „A"): 

dn, 5.V.35 Makabi II — Widzew 1:5 i dwa 
punkty dla Widzewa II; 

dn. 5.V35 S,K.S. II — Ł.T.S.G. 1;2 i 2 pkt. 
dla Ł.T.S.G." II: 

dn. 5.V.35 W.K.S. II — Wima II 3:4 i 2 pkt. 
dla Wimy II; 

3. Weryfikuje się zawody o mistrzostwo kla
sy „B" na okres 1934/35 (grupa łódzka); 

dn. 5.V.35 TUR — Zjednoczone 0:2 i 2 pkt. 
dla Zjednoczonych; 

dn. 5.V.35 I.K.P. — Sokół (Zgierz) 3:3 i po 
1 punkcie dla obu drużyn; 

4. Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 
klasy „C" (grupa II drużyn klubów klasy „B") 
na okres 1934/35: 

dn. 5.V.35 TUR II — Zjednoczone II 1:4 i 
2 punkty dla Zjednoczonych; 

dn. 5.V.35 Huragan II — Bar Kochba II 10:1 
ł 2 punkty dla Huraganu II. 

5. Karze się zawodników: 
a) Poznańskiego Abrama (Halkoach—Łódź) 

2-mlesięczna dyskwalifikacją (§ 124 c) za prze
winienie na zawodach Hakoach II — Bar-Koch-
ba II w dn. H.V.35 r Kara od dn. 20.V do 
19.VII.35 r. ( 

b) Nykla Czesława (UT) 2-tygodniową dys
kwalifikacją od dnia 20.V do dn. 2.VI.35: za 
przewinienie na zawodach UT — ŁKS Ib w dniu 
28.IV.35 (§ 124 k); 

c) Wentla Stanisława (ŁKS) surową naga. 
ną za przewinienie na zawodach UT — ŁKS Ib 
w dniu 28.IV.35 (§ 124 a). 

Zmiana terminów 
spotkań ligowych 

Mecz ligowy Polonia — Ruch, który 
miał się odbyć 19 bm., został przeło
żony przez wydział gier i dyscypliny 
Ligi na 26 bm. Inne mecze odłożone z 
dnia 19 bm. odbędą się przypuszczalnie 
,v terminach lipcowych. 

Mecz Polonia — Warszawianka, 
Który wskutek śnieżycy majowej został 

odwołany (3. 5)', został wyznaczony na 
29 maja. . . . 

W dniu 2b bm. obok meczu Polonia 
— Ruch odbędą się mecze następujące: 
Wisła — Garbarnia, ŁKS. — Pogoń, 
Śląsk — Cracovia i War ta — Legja. 

S p o r t ł ó d z k i 
składa hołd prochom Marszałka 

Piłsudskiego 
W dniu wczorajszym wyjechali do 

Krakowa na pogrzeb Marszałka Pił
sudskiego, czterej delegaci łódzkich 
związków sportowych, a mianowicie 
pp.: Konopka, Sikorski, Kermen i dr. 
Grabowski. Poza tern wyjechali do Kra 
kpwa delegaci Okręgowego Urzędu W.F. 

Przedstawiciele sportu łódzkiego 
wyjechali wspólnie z delegatami innych 
organizacyj, przyczem w odprowadze
niu na dworzec wzięły udział niezwykle 
liczne rzesze sportowców. Łódzki świat 
sportowy wyraził swój szczery i głębo
ki żal po śmierci Wielkiego Budowni-, 
czego Państwa, biorąc udział w nabo-j 
żeństwach żałobnych, składając ofiary 
na Kopiec Marszalka, wysyłając de
pesze kondolencyjne i składając swe 
podpisy w księdze pamiątkowej w wo
jewództwie. 

Okręgowe związki i kluby sporto
we zwracają się z odpowiedniemi ape
lami do swych członków i wydają od
powiednie polecenia. 

M. in. ŁOZPN. ogłosił zarządzenie 
PZPN-u o okryciu wszystkich odznak 
klubowych noszonych przez sportow
ców krepą, o noszeniu w ciągu sześcio-
tygodniowego okresu żałoby narodo
wej opasek z krepy na lewem ramie
niu, o okrywaniu kirem flag klubowych 
o jednominutowej ciszy w czasie zawo
dów w celu uczczenia pamięci Zmarłe
go Marszałka i o braniu udziału w uro
czystościach żałobnych. 

w ciągu którego Herbert 5R < l"jz|e 
ze spadochronem i uczył sie. £ 0 , \m 
kogo mógł, sztuki latania. W 
roku Herbert Julian, „dzielny A ajy *' 
spadochronowy; jak głosiły P̂ LJĘTES" 

! dzielnicy Harlemu, siad do * r ' r0dJ' 
za składkowe pieniądze czarnŷ ŵf 
ków starego hydroplanu i w y 5 ' $ k'1' 
na małej rzece Harlemu. Ale ja* p|.v 
ka minut po starcie odpadł W 
wak, wkrótce potem drugi. * îiii' 
długo samolot leżał w głębiach 
Niefortunny lotnik cudem ocala*• 

Zaczęły się złe czasy dla c ^ 
akrobaty - lotnika. Żona 
rozwodem, jeżeli nie rzuci J 0 ' ^ , ^ 
ale Herbert nie uląkł się jej gf? '^ł 
niepowodzeń. Po pewnym czasi e 

mu się stworzyć związek P°?\.t 
lotnictwa wśród Murzynów pod 
„National Assoclation for the A 
ment of Avlation among Color^ 
ces", znany w skrócie jakO''N 
A. C. R. 

Głównym celem związku ml 
sfinansowanie lotu „Czarnego 0' 
trasie Marłem — Paryż — H a r j l 
już po tygodniu wykluczono 
Herberta Juliana jako n i e f a c h o w a 
nika. Zdawało się, że znów plaf- j. 
berta zostały zupełnie pogrzeba^J F 
zaszło coś wręcz nieoczekiwani 'jr 
wnego wieczoru do skromnego '̂ |J 
kania niefortunnego „Czarnego 
wszedł znajomy Herberta, pro*,.rfJ 

«A RUCHU 
Jut to sp 0 

Ki kvol(* 
K n" v c h 

•f*.żon 
zii 

iejs 

ciemnolicego za sobą jakiegoś 
jomego. 

— Herbercie — rzekł — uśc 
kę bratu władcy Abisynji. 

Herbert zaniemówił z ^utK, 
Obcy pan, który był istotnie 
cesarza Abisynji, przyjechał aby , f | o° 
slć Herberta w imfeniu Rasa Ta'' 0' 
swojej ojczyzny. W tydzień pot"1 jffi' 
bert Julian znajdował się |uż ^K-, * 
jesticu", w kabinie pierwszej ^?01$.., 
drodze do Furopy, skąd, przez ^tP^ 
1 Paryż, udał się do Abisynji ^ W 
rzystwie brata cesarskiego. KstóL8iiiv« 
syński chciał sprawić niesp° f l pf̂ e'. 
swemu wielkiemu bratu. P o d c z a 5 ^ ^ 
glądu wojsk, gdy Ras Taffari s pa"' 
na tronie w otoczeniu dostojnik"^ ^n* 
stwa, z samolotu, krążącego na j m 
skoczył ze spadochronem Her& ijid0' 
lian w czerwonym trykocie. ^ 
dował przed stopniami tronu. op0' 

„Ku zdziwieniu obecnych 
wiadał potem Herbert o swem 
niu — cesarz poraź pierwszy *,f0cZ>" 

Pańs twowy Urząd W. F. wydal za
rządzenie w sprawie udziału sportu 
polskiego w uroczystościach pogrzebo
wych. Organizacje sportowe, które nie 
otrzymały specjalnego oficjalnego przy 
działu na uroczystości pogrzebowe ma
ją się grupować w dniu dzisiejszym w 
Krakowie za oddziałami przysposobie
nia wojskowego. 

4? wstał z tronu, przed końcem 
stości, pobiegł do miejsca, g d z g z ? 
lądowałem, objął mnie i 
order Menellka, nadał nil 
stwo ablsyriskle 1 stopień P , , , K 

ablsyńskich sił powietrznych"- sacJfl 
Pułkownik Julian stał się f^t ce*. 

dworu abisyńskiego. Pewnego <J» ^ 
sarz dał mu pieniądze, by uda' fjer-
Nowego Jorku po żonę. Przyjaz" ien<irn 
berta Juliana do Harlemu był ^ o C Z ka-
triumfem dawnego akrobaty - . s * a r i ck i e 

obecnie, jak brzmiały jego e ' e S

 c e Saf* 
bilety wizytowe, „Pułkownika b C(,a. 
sklch sił powietrznych, Addls 
Abisynja". ^ [fc 

Nelu t 
l 80d; 

Parcel 

Parcej 

'""MU 

http://28.IV.35
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http://28.IV.35
http://28.IV.35
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• îmaszfiw nazowieckl 
1935: 

SEZONOWE POD TOMA-' 
tobnh, S z ° W E M . 
v L p . r z y budowie szosy Toma-, ktsJt 3 u ż s i e rozpoczęły, 
bok,! Pos t ąp iono do układania 

. ^^Produkowanych w roku 
& .»5!?»OWYCL.... MMJ* 

i 
1Vrłi , 7 . lyiKO na 

t.idi Ł d c i n k a c h szosowych. 
POP0IU„TIL!Pn.ym etapem będzie - ukla-

Ha Fiordy 
nni7 , 1 e i a P e m będzie 
"Gródku szosy asfaltu. 

N A F C I E K A W S Z C O W Y C I E C I K A m o r s k a 
komfortowym statkiem „KOŚCIUSZKO" 

OD 4 DO 20 LIPCA 1935 r. 

Naikorzysfnlelsze spędzenie urlopu. 
C E N Y O D 3 5 0 Z Ł . 

Informacje i zapisy: 
GDYNIA - AMERYKA LINJE ŻEGLUGOWE S. A. 
WARSZAWA. PLAC MAŁACHOWSKIEGO Nr. 4. Tel. 5-47-46 

oraz upoważnione Biura Podróży. 

Likwidacja poHąfniarsfwa w Ł o d z i 
22 właścicieli biur próśb i podań przed sadem 

v * n » l « ? i1vinn C i ą ź n i e n i a 4 * i i ' i (&7 D Ł A ' :
 P r z e d s ą d e m Oroaikim' rozpoczęła • daliśmy b. często uwijających sie wśród 

W IfftLi." ~ Y U " ^ ? C N N A \ S ' ? w d n i u w c z ° r a j s z y m niepowszednia i stron w procesach sądowych. 
> * IIWIINH wzorledów. Przede-1 Akt oskażenia zarzuca podsądnym, że 

do października 1934 roku, nie mając od-

samolot 

śpadocIJprNłĘciE M 0 S T U DLA RUCHU 
<eklaIS Kair,, .KOŁOWEGO. 

c z 8 ffl ltoi . w d°P0dobniej jeszcze w bie 
C I L K U , 5 S L ^Kodniu na skutek polecenia l0CZt )h tri! °P°czyńskicKo zamknięty be-
»' * 5 D r m , T H U kołowego .most na Pill-
acrwjj J E D Z Ą C Y do Białobrzeg. 

1 , 0 tth u* powodowane złym stanem 
.; JWry pr2Y silniejszym wstrzą-

• ^ e b y V i C ? l ę - w a l i ć , 
ert ? 3 . J c l J fo towy skierowany będzie 

ty** 

C' i e" 1 C N L C S t n a Brzóstówce. Stanowić 
rał S? c °Prawda wielką niedogod-; 
i s ^ J F R S T E M ^^n^Ków, ale przeprowadzę 
es*ed,,Sl|fi?r?nt,u

 3 e s t konieczne. 

a < f > 
roZ» 
lotni ^ 

IKSZA WYGRANA DNIA.^ | 
' iiu ciągnienia 4 k i , padła ; 

Ne 

- nu. ni • . — • . 
S. MENDELSONA, 

Nowomieiskeii 4, jak również 

SKRAWA z dwuch względów. Przede 
W"szystkiem liczba oskarżonych — dwu
dziestu dwuch — Jest zwłaszcza. Jak NA 

< • • . . . . . . . • i i . t • 1111 • 11 
k , > c h większych wygranych Po- d z i e s t u dwuch - Jest W I T O M , i 
' ^ s u m ę wygrali 3 posiadacze losu, rozprawy w sądzie Pierwszej instancj. 
^»°Trid!.™"LS,.- r,flnk». robot-!H r^Hkn. ponadto sala, w której.toczy 

rasłe u j i 
poplefV pod * 
lor^ 
,i A. -i. 

>go > 

otc"1 >r 

. id >' .i! 

8 1» V,*' 
ki'1*;, iv1' 

i * # W 

po 

^ oP°"-: 

obycia 
•M 

ce' 

sprawy w o h u < / i v 

b. rzadka, ponadto sala, w której toczy 
się ta sprawa również jest wyjątkowa: 
oto bowiem sąd grodzki urzęduje w naj
większej sali sadu okręgowego — iv sali 
I-ej na pterwszem piętrze. 

Odpowiada dwudziestu dwuch pokąt-
niarzy i właścicieli biur próśb i podań. 
Z bardziej znanych siedzi na ławie oskar 
żonych nestor tego „zawodu" — Czu-
rapski, następnie Szyja Perelman. u któ
rego, niczem u adwokata- znaleziono 
wezwania sądowe, nakazy płatnicze itp. 
'dokumenty, jest dziś nie na ławce w kory 
tarzu sądowym, lecz na ławie oskarżo

ne zdrowia. .nycłi wielu z tych ludzi, których oglą-

e e e e e e j DO SZANOWNYCH RODZICÓW. 

^ H o w j ^ Y - i 

K ' Ult P r a c o w n l c a banku, robot-
pyjjj ? r z - N k też dziwnego, że losy 

'vt e n ) ' kolektury cieszą się wielkim 

A l , . , JASTREE1E-ZDRÓJ. 
'* *VBtem mieiiccznych urlopów w ••• 

przeznaczony zarówno 
"*V.̂ ne't> '"'k ' n a remontowanie ordaniz-

HP^onego pracą i życiem wytążonem. 
Łi,"'.ziemi polskiej na Górnym Śląsku 
(li "hicjsce, łnezące w sobie walory wy-
i } / ' i lecznicze - - to znane Jditrzijbie-
• H uzdrowisk śląskich. 

fadioczynne, jodobromowe; elektro 
^J\^i. borowina i inne środki darzące 

^niszczone organizmy, czynią z Ja-
lu oazę zdrowia 

\~nowi<dmcl! uprawnień, bez zezwolenia 
' władz zaimowali sic udzielaniem porad 
prawnych, pisaniem podań do władz są-
dowych, skarbowych, administracyj
nych i t. d. 
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W i e ś c i g o s p o d a r c z e 
OBNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ W BELGJI 

I HOLANDJI. 
W związku z przeprowadzaną konwersją 

rent w Balgji Bank Narodowy postanowił obni
żyć z dniem ]5 b. m. stopą dyskontową z 2 i pół 
do 2 procent 

Bank Niderlandzki obniżył z dniem 15 b. in. 
•topą dyskontową z 4 1 pół do 4 proc. Również 
stopa lombardowa i oprocentowanie rachunków 
bielących zostały zniżone o pół do 4 i pół proc. 

POZIOM CEN W GDAŃSKU. 
Komisarz do kontroli cen w Gdańsku wydal 

zarządzenie, przywracające wolny obrót. Zarzą
dzeniu temu nie podlegają artykuły żywnościo
we oraz artykuły pierwszej potrzeby, których 
obrót nadal bądzie podlega) nadzorowi komi
sarza. 

Ceny na artykuły — wobec częściowego 
przywrócenia wolnego obrotu — dostosowały się 
mniej więcej do poziomo cea istniejącego w 
Polsce. W kilku wypadkach są one nawet 
wyższe 

W związku z tym ruchem cen, staje sią tn 
aktualna sprawa podwyższenia zarobków. 

PRODUKCJA WEŁNY W NIEMCZECH, 
Ministerstwo finansów Rzeszy postanowiło 

przyznać kredyt w wysokości 8 nuljonów marek 
na potrzeby popierania krajowej hodowli owiec. 
Kredyt z tego tytułu udzielany bądzie rolnikom 
przy zakupie przynajmniej 30 sztuk owiec. Drob
ni rolnicy bądą mogli dokonywać zakupów zbio
rowo. Oprocentowanie wypożyczonego kapitału 
wynosi 2,7 proc. rocznie. Splata kredytu ma na. 
stąpić w ciągu 6 lat z dochodów, osiągniętych 
przez rolników ze sprzedaży wełny. 

Decyzja ta wskazuje na dążenie rządn Rze
szy do zmniejszenia zależności przemysłu włó
kienniczego Niemiec od rynków zagranicznych 
w dziedzinie zakupu wełny. 

CIĘŻKI PRZEMYSŁ w Z.S.S.R. 
Donoszą z Moskwy, że odbyło się tam pod 

przewodnictwem komisarza dla spraw ciężkiego 
przemysłu, Ordżonikidze, zebranie plenarne ko-
lcgjum komisarjatu dla spraw ciężkiego przemy
słu. Według sprawozdania komisarjatu, bilans 
ogólny całego ciężkiego przemysłu na 1 stycz
nia b. r. wyraził sie cyfra 56 miliardów rubli t. j. 
o blisko 9 miljardów więcej, aniżeli na ] stycz-

w y t u , w i r j ~ ; > — . i j ] , 8 | t 0 o miliardów W i ę c e i , a u « ~ . . i 
H.d. , . nia 1934 r. Sprawozdanie podkreślą wzros pro 

WSZVSCV Oskarżeni pociągnięci ZO- , d u k c ) l w c i a ( j u roku o 28,6 proc. Sumy M o n o 

SIALI UU U U I J U W I W Ł i u i " " " — — - - — 

tek polecenia prokuratora sadu okręgo 
wego w Łodzi, który wszczął przed irp-

mniej więcej energiczną aKcję kicm mniej wivv-*-.i w t - o - - - — i 
zmierzającą do zlikwidowania pokatne 
•JO pośrednictwa w sprawach sadowych. 
W związku z tem.władze .śledcze rozto
czyły obserwację nad właścicielami po 

STOSUNKI HANDLOWE. 
CZESKOSŁOWACKO - ROSYJSKIE. 

W najbliższym czasie zawarty zostanie sze-
rc< specjalnych układów i porozumień pomiędzy 
Z.S.S.R. i Czechosłowacją o charakterze gospo
darczym. Jedno z takich porozumień dotyczyć 

CZyiy OOSerwavjc u « u v - . i b c d * i i wzajemnej ochrony wartości p « W 
ziornie tylko zlikwidowanych biur podań 1 s f ó w e t i

 1 - v 

ĄN rwlnnwipd/ialności 36-ClU j Cbodzl tu o ochroną obywateli czeskich w 
• • 1.JL... 

f&U TURLEJSKICGO. Ul. KOLEJOWA. 

Ŝ SJONAT DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 

< G U R E W I C Z O W E J 
\J od 19 maja ślicznie położony wśród 
\ \ t

w V c h lasów. Obfite i zdrowe posiłki na 
^ h n r o s ' < " w a opieka wykwalifikowanych 
"^•„"yawców, rozrywki 1 różne sporty za-

dzieciom zdrowy 1 miły pobyt. 
tnaja do 15 czerwca przyjmuje do-

^ [ ° s z e n i a i Informacje w Łodzi, tel. 128-99. 
I ^ 1 " 3 tel. 14. 

f*m W b u d n ' d p " j e ś l k o o l i o l a 
d l a z d r o w i a bywa .OUA ' 

p OGŁOSZENIE O LICYTACJI 
W r a i e s i « do wiadomości, Iż w sali Nr. -
o Z* r , ' d zkiego przy ulicy 1 rembackiej Nr. 18 
C l ' n - e i odbędzie się publiczna sprzedaż. cLlnaczn'e zniżonych cenach wywoław-

A k - ^ n następujących parcel, należących do 
A K C - TOW. PRZEM. JULJUSZA HEINZEL 

h arnian 

I * 

. dnia - ó 0 

l a l A d 
j » z . WilH 

J A b ^ ' 

owicie: 
cel 9 22 maja 1935 r. 

"J i 11 przy ul- Nowoprojektowanej, 
bocznej od ul. Brzeżnej. 

D a r c e l fak 1 3 czerwca 1935 r. 
u , ° P r o i p t , r y c z n y c h 2 i 3 Centrali, przy ul. No-

K , 0 w a n e j ; bocznej od ul. Sienkiewl-
narce) , * cza 49 

', 5 , 1 6 1 18 przy ul. Piotrkowskiej 
E l i * s * y c h i ? k i e w i c z a N r - 1 4 ! > / 1 5 7 1 Brzeżnej. 

•mormacyj udziela biuro przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 104. 

J. B. Lange, Adwokat. 
J. U. LANGU, h u h u u u 

s ! ! 2 d z i m i e r z 6 w 

Niniejszem mam zaszczyt sakomu 
nikować, że z dniem 20 maja rb. uru 
chamiam PENSJONAT dla dzieci 
młodzieży w RABCE - ZDROJU. Wil
la ..PODLASIE" przy ul: Kościuszki. 
Dom położony na wzgórzu otoczony 
polaną, przy lesie Iglastym. Werandy 
oszklone I otwarte. Pokoje słoneczne. 
Wykwalifikowana opieka pedagogicz
na. Olmnastyka. sporty, gry i zaba
wy . 

Kuchnia wykwintna na maśle (na 
żądanie dietetyczna). 

Chorych na gruźlicę nie przyjmuje 
się Z poważaniem 

HELENA BAUMGARTENÓWNA 

UWAGA}!! 
a) Informacje: Łódź, tel. 144-13 
b) Każde dziecko powinno ze sobą 

zabrać: pościel, odpowiednią ilość 
zmian bielizny, przybory toaleto
we, woreczek do brudnej bielizny 
(wszystko znaczone). 

iOOOCOCOCOOOOCOOOOOOOOCOOO 
DO GŁOWNA NA WAKACJE 
przyjmę pod troskliwą opiekę 
chłopców Cod 8—14 lat). Willa 
komfortowa. Las. Boisko. Plaża. 
Zgłoszenia przyjmuje 
HELENA STREISENBERGOWA 

Anstadta 5, telei. 104-58. 
H 30-2 w 

ooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
D O S P R Z E D A N T A 

W RADOGOSZCZU 
przy ul. Oen. Sowińskiego Nr. 3 I 6 
KILKA ZADRZEWIANYCH PLACÓW 
od 1600—2200 m. kw. przymykających 
do równobleźnej ulicy nad granicą 
parku Julianów, który nie podlega par
celacji i pozostanie parkiem miejskim, 
oraz tam-że dwie posesle po 6000 m 
kw. z nowoczesneml budynkami tniesz-
kalnemi I ogrodem — po cenach przy
stępnych. Informacje przez tel. 210-01 
lub osobiście na miejscu, 40—2 

)mie rymu W W I U U W A I U v , 
. pociągnęły do odpowiedzialności 36-ciu 
„macherów" i pokutnych doradców. — 
Część z nich w liczbie 22-ch znalazła się 
na ławie oskarżonych 1 ™' ** n ł" 
wczorajszym. 

Głównym świadkiem oskarżenia w tej 
sprawie jest adw. Wiktor Pełka, świad
ków jest łącznie 150 i rozprawa potrwa 
trzy dni. Przewodniczy sędzia Grochol
ski, oskarża prok.. Orlikowski. 

Większość oskarżonych nie ma obroń-' 
c.y. Adwokaci łódzcy pono nie chcieli sic 
podjąć obrony ludzi kompromitujących 
ich zawód i stwarzających im konku
rencje, z którą nawet walczyć nie mogli. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają. 
Rozprawa podjęta będzie w ponie

działek, gdyż dziś, w dniu pogrzebu 
Marszałka, sądy łódzkie będą nieczynne. 
2mOOOOOOOO''-tóOOOOO0OOO.?OO3O0OOex-

CBODZI TU O OCNRUUC u u ; , . < , . „ . , 
zakresie patentów, próbek oraz znaków ochron
nych na terenie Rosji w tych samych granicach, 

„rt'Ó.CiT"7,,~ I w lakich korzystają z odnośnych ustaw obywa-
Wiasnie W O . n i u « t e i 0 S O wieccy . Porozumienie takie zawarte bę

dzie pomiędzy temi krajami na zasadach wza. 
jemnoścl. 
PARYTET ZŁOTY W SZWECJI ZAWIESZONY 

NA DALSZY ROK. 
Rząd szwedzki zaproponował parlamentowi 

przyjęcie projektu zarządzenia, na którego pod
stawie Bank Narodowy byłby zwolniony na dal
szy okres roczny — do dnia 19-go lutego 1936 r. . 
od obowiązku wymiany biletów bankowych na 
złoto. Oznacza to, *e na wspomniany okres cza
su standart złota będzie w Szwecji w dalszym 
ciągu zawieszony. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d y 
Na odbytem w dniu 25 kwietnia r . b- ze

braniu wierzycieli w sprawie upadłości firmy 
..Piekarnia Mechaniczna Ezra Zellgmnn". peł
nomocnik upadłego; zgłosił następujące propo
zycje układowe: upadły spłaci 30 proc. swych 
długów w trzech ratach, mianowicie 15 proc. 
po roku od daty zatwierdzenia układu. 10 proc. 
po upływie następnych 10 miesięcy i wreszcie 
ostatnie 10 proc. po upływie następnych 10 
miesięcy. Wszyscy obecni wierzyciele gloso
wali za powyższym układem, za wyjątkiem 
jednego, który powstrzymał się od głosowania 
wobec czego układ został zawarty. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. 

rącznej roboty 
LILI H I R S Z M A N 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Na 2 7, front 

Te). 143-21 
[ ooOOOfiXJOQOOOOOe)OOQOOOOOOOOOOOOC) 

G i m n a z j u m Męskie I S z k o ł a P o w s z e c h n a 

(0 

ks. Ign. Skorupki T-wa „Oświata" 
w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 10, tel. 102-93. 

Egzaminy wstępne do Gimnazjum i Szkoły powszechnej odbędą 
się przed wakacjami w dwuch terminach: dn. 27, 28 l 29 maja o godz. 
16-ej oraz dn. 17, 18 1 19 czerwca r. b. o godz. 9-ej 

Podania przyjmuje kancelaria szkolna codziennie, prócz niedziel 
i świąt od godz. 9-ej do 14-ej. 

Uwaga: Egzaminy do kl. I-ej gimnazjalnej odbędą się wyłącznie 
w II-glm terminie. 

Dyrektor Gimnazjum (—) WACŁAW DOYISON. 

pod 
piotrkowem 
Tryb. 

pod zarząd. M. Grynbergowel 

Kąpiele rzeczne, 
plaża, kajaki. 

I Wykwintna kuchnia, na żądanie dietetyczna. 
1 Infr. w Łodzi, tel. 126-00 1 129-80 do godz. 15. 

w Piotrkowic: Dr. Orynberg. Legjonów, 
tel. 12-45. Otwarcie 20 maja. 
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S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 

przy 

S P O Ł E C Z N E M P O L S K I E M 
G I M N A Z J U M M Ę S K I E M 

W ŁODZI POMORSKA |05, TBL. 182-18 

Z a p i s y p rzy jmu je s i ę c o d z i e n n i e o d godz . 9 — 1 3 . 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

p r z y ul . P i o t r k o w s k i e j Nr. 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele l • święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ŻADZIEWICZ. 

O d x l . 3 2 5 . — 

M A S Z Y N A d o P I S A N I A 
N A 
miesięcznie 

Z Ł O T Y C H 
walizkowa 

P O 3 0 
poleca 

J Ó Z E F L E Ż O N 
PRZEJAZD 4, tel. 102-23 

p r a c o u j m a j?a.oLouj i Liu.Aono.02Lj 

Ĵ eenLeraoLue 

o l e c o n > J e L o i n o u u ^ e e m o d e l e 

• M M M S « W ( H } M M 9 9 H a t N « I M I H » M t < 8 W ) M « N N » I M 
Dr. MED. Do akt Nr. Km. 895 1935 r, 

16 rewir 
OBWIESZCZENIE-

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewirti 16-go Adam Mróz. za
mieszkały w Łodzi przy ul. Rzgow
skiej 52, na zasadzie art. 602 K. P. C, 
ogłasza, że w ,dniu 23 maja 1935 r 
o godz. 11 to Łodzi przy ul. Pabianic
kiej Nr. 36 — odbędzie się publiczna 
licytacja, ruchomości, a mianowicie: 
urządzenia składu aptecznego, 2 kontu 
ary, szafy na 2-ch ścianach, 2 gablotki 
oszklone, 2 szafki oszklone, biurko, .20 
tuzinów mydeł toaletowych, radjo apa 
ratu, biurka męskiego, kredensu dębo-! 
wego o 6. drzwiach i 5-ciu szufladach, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1840 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
Oznaczonym. • 

Łódź, dnia 29 kwietnia 1935 r. 
Komornik: ADAM AIRÓZ. 

Sprawa f, „A!" WdjciechoWski" p-ko 
H. Sliwowskiemu. _ 

Do akt Nr. Km. XVI/310 35 r-
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go Adam Mróz. za
mieszkały, w Łodzi przy ul. Rzgow
skiej 52, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
oj ł i sza , że w dniu 20 maja 1935 r, o 
gódz. 11 w Łodzi przy ulicy Sanockiej 
NfV45, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: wagi setnej 

Do akt Nr. Km. XVl/688 35 r 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go Adam Mróz. za 
mieszkały w Łodzi ' przy ul. Rzgow-

. ,skiej 52, na zasadzie art. 602 K. P. C 
2000 kg,.z odważnikami, szafy sto 6 w i ; g , a s z a i ż e w d n i u 2 3 , m a j a 1 9 3 5 r 

krzeseł, wagi stołowej, beczek że laz-d — j - h ... p-j-i : . . i ma—a 
nych, cebrów, beczek drewnianych. 
8.'40O kg. szpiki, 100.kg. gumy, 800 kg. 
sóli, 300 kg. smaru, 2O0 kg. ługu i in 
dych, oszacowanych na łączną sumę 
W. 550 gr. 50, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 18 kwietnia 1935 r. ( 

Komornik: ADAM MRÓZ. 
Sprawa' Bronisława Cybarta p-ko 

Raiła L E W I 
CHOROBY DZIECI. 

P o w r ó c i ł a 
Ul. ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 142-72. 

Do akt Nr. Km. 703 1935 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 23 maja 1935 r.. o godzinie 
12-ej w Łodzi przy ulicy Kopernika 23 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 100 butelek ko
niaku „Likwowin" i „Stacka", 100 bu
telek wina. 40 butelek wermutu „To-
rino", 50 butelek wiśniówki .iStocka" 
oszacowanych na łączną sumę zł. 885 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 maja 1935 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

Masie upadłości f-my Ryszard Egler. i M. Heyman. 

o godz. 13 w Łodzi przy ul. Wólczań
skiej Nr. 220, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
mebli, zegara, radjo aparatu i żyran
doli, oszacowanych na łączną sumę zł 
1000, które można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 maja 1935 :r. . 
Komornik: ADAM MRÓZ. 

Sprawa O. Schutź, p-ko F / S . Leder 

Dr MED. 

G u s t a w K o l i n 
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH 
DIATERMJA. ELEKTRO - KOAGULA

CJA. 
p r z y j m u j e w Ł o d z i 

ul. PIŁSUDSKIEGO 51, teł. 170-03. 
Przyjm. 10 — 12 I 4 —6 po pol. 

Dr. MED. 

Marsa Kohnows 
specjalista chorób oczu 

łódź, Piłsudskiego 51 
Tel. 170-03. Tel. 170-03 

Przyjm. 10.— 12 i — 4 — 6 pp. 

i. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
te lef . 121-23 

DOKTÓR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przyjmuje od 8—10 rano i 4—8 wiecz. 

DOKTOR 

T R E P M A N 
. specjalista jchptób wenerycznych, 

skórnych, rńoczopłclowycli. 

Zawadzka 6fr- I A » 
8 - 1 2 . 2 - 4 . 6 - 9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

DR. 

Ludwik F A L K 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne i weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07. 

od 10—12 i 5-7-eJ. 

Dyplomowana pielęgniarka 
i> LÓDZ, Narutowicza 6, 111. 6 
|; Tel. 151-715. 
i, Wykonywa zabiegi w zakrr<; 
i> pielęgniarstwa wchodzące: 
] | strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
i> chirurgiczne. 

Odlewnia żelaza i 
kompletnie urządzona 
DO WYDZIERŻAWIENIA. 
Oferty sub. .Odlewnia* do Biura 
Ogłoszeń Fucbsa, Piotrkowska 50. 

Do akt Nr. Km. 614 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-gOi zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 23 maja 1935 r. o godzinie 
11-ej w Łodzi przy ulicy Andrzeja Nr. 
2 odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: mebli, oszaco 
wanych na łączną sumę zl. 1115, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź dnia 4 mija 1935 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

Za spokój duszy 

Jdzela Pili 
odprawione będzie w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 1C>3 

w S y n a g o d z e D o m u Starców 
fundadi Małż. Konsztadtów. Pomorska 54 

N A B O Ż E Ń S T W O Ż A L O - 9 * 1 * 
na które zapraszamy wszystkich Członków T ° w a r z y s ł W c i / i F G 0 

ZARZĄD ŁÓDZKIEGO ŻYDOWSKA 
TOWARZYSTWA OPIEKI n » w 

STARCAMI 

MIESZKANIE 
4 POKOJOWE z kuchnią 1 wszelkiem 
wygodami, słoneczne, w czystym do
mu, nie wyżej drugiego piętra w cen
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty 

do „Republiki" pod „Front". 

I Kupno i s p r z e d a ż 

PLAC z szopą, studnią i zatwierdzo 
nym planem na budowę w dobrym 

punkcie (dzielnica zabudowana) tanio 
do sprzedania. Informacje u gospoda
rza, Leśna Nr. 8, przy Drewnowskie), 
obok szkoły. 

DOM sprzedam natychmiast.' Wiado 
mość Marysiu IM, ul. Czarneckiego 7, 
w sklepie. 

SFOWODU likwidacji kawiarni sprze 
dam stoliki, krzesła, szafy i t .p. Wia 
domość Piłsuaskiego Nr. 39, skład ma 
terjalów piśmiennych. 

SPRZEDAM okazyjnie z powodu iikwi 
dacji pierwszorzędnie wykonane w 
doskonałym stanie kompletne urządzę 
nie sklepowe, nadające się do każde 
go rodzaju towarów. Sprzedam rów 
nież kasę ..National". Firma ,.Zy 
gmunt" — ul. Piotrkowska 67, vis-» 
vis Grand - Hotelu. 19 

Uzdrowiska 
i Letniska 

TRUSKAWIEC „Światowo 
pierwszy polowa opustu, 
ueczne, balkonami, w?.i'p nnie i 
wykwintny wikt 5 razy « ! L oWŁj, u r°czy: 

<C"a n a u / „ 

w ; 

wygody jości w y b u d o W ^ S , 

czasop telnia, dzienniki, . , 
o'clock. ^<<7Ą. Ze

 n a 

WIŚNIOWA GÓRA ,OJkn S ^ t ! 
sjonat dla dzieci i mlodz'e" ,y a t t l l c 
wonv Dworek" R. Ro^°59, 4 \\ y s i ( * Z n i 

NAD "MORZE zabiorę k g 
w wieku 8 l i lut na ^ 1*1 S v o h 
Zgłoszenia Piotrkowska 3?. % \I^ Che 

wony Dworek" K. K»j''r 59, 
czynny. Zgłoszenia ZaclK"111 

fon 160-S1. ^ < T 0 ^ X 

ena Odeska, 
9 -12, 2—5. 

tel. 156-47. 

MUSZYNA ZDRÓJ obok K * > . 
iosenny do 25 Ce! po'a. "„ | ^ zieleni 

taksa kliniat.vxzn»'i»'P |t) J L * * * 

1 ilość kąpieli k\vasO*jjj C ^ R u 

dni: utrzymanie pensjonato*' ' \ t A 
lekarska, t i t " Hiiv,.jt,„-7rłk 

n a V V a 

3 1 C a ł y 

iegc 

i borowinowych ryczałtenl! 
tych. Zgłoszenia — infofl 
rząd Miejski Muszyna. Klffl 
pejski. Wielkie lasy. Poprjff 

zek 
2 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych mc-
] hli na dogodnych warunkach, Łódź. 

6-go Sierpnia. 2 (róg Piotrkowskiej). 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenacji fabrycznych poleca M. .lacobl. 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 

A l 
W 
• 

Lokale 

3 POKOJE z kuchnią z wygodami 
świeżo wyremontowane, front i\ p, ou" 
zaraz do wynajęcia. Kilińskiego 127, 
m. 10 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15. tel. 106-69. 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
oddzielnem wejściem w centrum mia
sta (okolice Grand Hotelu) z używal
nością telefonu i łazienki. Oferty 
pod_„Z. K-" 3 ! 

(>• 
P o s a d y 

NA WYJAZD letni przyjmę pracę ja
ko nauczycielka lub wychowawczyni. 
Teł. 193-64. 

JESTEM żonaty, poszukuję.jakiejkol
wiek pracy. Kto z czytelników zaofia
ruje jakąś pracę, otrzyma 50.złotych. 
Oferty „Pracowity" do Republiki. 

19 

POSZUKIWANA natychmiast sprze
dawczyni do filji piekarskiej. Zgłosze
nia Dytman, Pabianicka 28. 

POTRZEBNY młody sportowiec (izr.) 
z akademickiem wykształceniem dla 
chłopców na kolonię. Zgłoszenia oso
biste. Anstadta 5, m. 10. Tel. 104-58. 

POSZUKIWANY inteligentny inkasent 
(żyd) z kaucją 100 zl. Żwirki 8, m. 4, 
10—11 i 3 - 4 . 

MŁODY uczciwy kelner poszukuje pra 
cy na s"ezon letni, najchętniej na wy
jazd. Łask. of. pod „Pracowity". 

19 

- i W n i S i 

d-ko\ . :e FALLEKOW I t , . j 0 V 1 1 Drę,"* 
kolonie letire na WęKiersk' 8 'jr •vŁ"*J'flen 
(Beskidy Śląskie). Im. i ^€ i l ^ ^ Z a w 
4 - 9 . Pomorska 91, tel. 2ÓU'"' Ml Sj«Dy. 

u ftrze< W INOWLODZU n/Pilica'* 
do wynajęcia pokoje z kuci1 

Wiadomość: Inż. llirencwa/8 
leion: Inowlódz Nr. 4. 

Nauka i wychów 

UDZIELAM lekcyj a n g i e l s W 
mieckiego, rosyjskiego i iiin** ] / 
sub ,.L. 13." y . 

MADI-iftlOISEI-LL ":arie cii^,'. 
glais, francais, allemand. ^./t,'ł' 
dance. Visible de 4 - 8 . F i 0 / 

24, m. 7. 
ANUItLSiKILGO konwersacji 
tury udziela rutynowany "Liii J 
Ul. Zawadzka nr. 21 ni 83 jfij/ 

dziennie zastać od godz. j ^ ^ g y 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO^^ 

1$ 

iro 

"es 
c 

San 
OrJb 

gruntownie CUSKIEGO 
gramatyka, literatura, koj1, {W 
handlowa korespondencja. T e 

g.- 10—12 rano. 

W WARSZAWIE posiadam - s , -
w śródmieściu. Poszukuję W>^g K0^ 
bryki lub pierwszego źródła ^ 3 1 1 ' ^ 

sowej sprzedaży wszelka . ^ 
damską, towary białe, ł o k c „szK' 4 
nowe. ręczniki oraz adamaQg|oS> 
kołdrowe. — Oferty Biuro $0**, 
Pietraszek, Warszawa. Mars*" y 

115, sub „Komis". 

">C*uz 

ileC 1 BOLESŁAW fryzjer damski 
Cegielniana 9, tel. 150-07. 1 

względom szanownych^ pa»' 

WEKSEL na zł. 100 pł. j ^ A ' ^ 
roku, wystawiony przez '','P.go &\J. 
bauer i S-ka, Łódź, K r a s i c k ! ^ ^ ^ 
ginął. Weksel powyższy . 
ZGINĘŁA matrykula wydana' ^ 
rekcię Państwowego Gin|n»' , flp 
skiego, im Emilji Szczai»e C N p i e tr i 

w Łodzi, na nazwisko Wa n °> 
kówny, uczenicy klasy I 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.-", za odnoszenie do domu 
^0 %\. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w'Polsce zl. 5 - ' . ..Republika" i „Ex-
oress" w Łodzi 7, odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się ha 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. zk wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-

• nowe w tekście z!.-10. Adwokackie ryczałtem zl. 25. -. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. n a i w n i e j zl 1.2(1. Opisowe w tekście redakcji-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bodą uwzgled^gu 
0 ile wniesione będą najpóźniej w

 sZ'ept> 
tygodnia od ukazania sie Pie%^»aplH 
ogłoszenia lub niezwłocznie po h m • f t j . 
się drugiego z rzędu ogłOSMllIa. * y^c 
mej treści co pierwsze. — Otiiy< K ' ,0^ie-
zasadniczo nie zmieniają ł l ^ s c l ^ s v r otu 
nia nie upoważniają do żnuania* . 

zapłaty lub powtórzenia a s | Q S Z J " „ l - ^ 

K , ° * 
ilka 2 S 

V z ; > 

H I 
Pc 

' k r ' ' 1 

Triin 
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